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Pi ntfolD Mi.
Przed walka Hindenburg - Hitler.

Gdy ustąpił Briand wydawało się, że

polityka Francji wychodzi na tory prze­
wagi prawicy. W obliczu Hitlera, wo­
bec oświadczenia Brunihga, że Niemcy
nię będą płacić, i wobec dwuznacznego
stanowiska Anglji i Ameryki,. Francja
nie mogła sobie pozwolić ną luksus

liberaluo-pacyfislycznych mrzonek, o-

pracowywanych w ukryciu przez mię­
dzy narodową masonerję.

To też rząd Laval—Tardieu odpowia­
dał powadze sytuacji i gwarantował
obronę praw Franc,)i wobec piętrzących
się trudności i maskowanych ataków.

Prawica francuska w zrozumieniu

/dziejowej odpowiedzialności postano­
wiła umocnić swe rządy za pomocą
zmiany ordynacji wyborczej. W tym ce­
.lu: l) Wzmocniono zasadę większości
względnej. Drugie głosowanie w okrę­
gu zarządza się tylko w tym wypadku,
gdy kandydat nie skupi przynajmniej
czwartej części głosów (dotychczas po­
łowę), 2) Przyznano prawo głosowania
kobietom, 3) Uznano akt wyborów pod
grozą kar administracyjnych jako obo­
wiązek obywatelski.

Prawica rozumowała następująco:
ad l) Z powodu rozstrzelenia pąrtyj-

nego przeważało w praktyce dwukro­
tne głosowanie dla osięgnięcia połowy
plus jeden głosów dla jednego kandy­
data. Po pierwszem głosowaniu lewi­
ca tj. socjaliści i lewicowe ugrupowa­
nia mieszczańskie łatwiej dochodziły
do koalicji i obalały kandydatów pra­
wicowych. Jest bardzo prawdopodob­
nemu że oskarżenie to jest przez prawi­
cę wyssane z palca. Reforma może
równie dobrze wyjść na pożytek lewicy.
Tego nikt przewidzieć nie może.

ad 2) Kobiety są elementem rozsądku
i ładu. Ich patrjotyzm i religijność mo­
głyby zmienić z gruntu oblicze parla­
mentu francuskiego. To też furja lewi­
cy z tego powodu była tem większa, że
nie mogła się uzewnętrznić, Radykał!
i socjaliści są przecież przysięgłymi o-

brońcami równouprawnienia kobiet!!!
ad 3) Stateczni obywatele, stanowią­

cy kadry wyborców prawicowych chę­
tniej zostają w domu, niż radykalnie
usposobione żółtodziuhy polityczne.

Rząd Lavala, przeprowadzając zmia­
nę ordynacji wyborczej, poniósł już w

Izbie deputowanych zamaskowaną klę­
skę. Z 604 deputowanych oświadczyło
się za nowem prawem tylko 288. Sta-
nowili oni większość tylko dzięki dużej

’ nieobecności posłów. W senacie sprawa
ukształtowała się znacznie niepomy-
ślniej. Senator Pc,yronnes poprowadził
atak pod firmą debaty nad ogólną po­
lityką rządu. Laval postawił kwestję
zaufania i npadł.

Francja weszła w krąg przesilenia
ministerjalnego w czasie konferencji
rózbrojeniowej, w czasie uzgadniania z

Anglją swych poglądów na temat od­
szkodowań, w czasie wreszcie, gdy w

Niemczech ważyć się będzie na szali

kandydatury Hindenburga i Hitlera na

stanowisko prezydenta państwa,
Jeżeli lewica uchwyci dziś ster rzą­

dów, majowe wybory do Izby Deputo­
wanych mogłyby jej przynieść więk­
szość, podczas gdy najbliższe wybory

i w Prusach obalą koalicję wejmarską
(centrum i socjaliści) na korzyść więk­
szości nacjonalistycznej. Zwycięstwo
Hindenburga nad Hitlerem nie będzie
przecież oznaczało kursu lewicowego...

Z konferencji rozbrojeniowej.

Przekreślenie projektu umowy rozbrojeniowej.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 18. 2 . Według doniesień z Ge­
newy w dniu dzisiejszym nastąpi przed­
łożenie niemieckich propozycyj rozbro­
jeniowych przez pierwszeg’o delegata
niemieckiego ambasadora Nadolnego.
Memorjał niemiecki rozbrojeniowy, skła­
da się z wstępu oraz z czterech rozdzia­
łów, obejmujących zagadnienia lądo­
wych sił zbrojnych, morskich sił zbroj­
nych i powietrznych, zagadnienie han­
dlu bronią i produkcji broni oraz kwe­
stję budżetu do obrony narodowej.

Niemiecki memorjał powołuje się ria

artykuł 8 paktu Ligi Narodów, w któ­
rym państwa podpisujące zobowiązały

się do rozbrojenia, własnego niezwłocz
nie po dokonaniu rozbrojenia innych
państw. Wreszcie w końcu memorjał
niemiecki zajmuje się krytycz,nie pro­
jektem konwencji (umowy) rozbrojenio­
wej, uchwalonej przez komitet przygo­
towawczy i zaznacza, że ,Niemcy nie bę­
dą mogły opierać się na tym projekcie,
jako na podstawie do dyskusji, albo­
wiem zasady równouprawnienia nie są
w nim zawarte. Danych liczbowych
projekt niemiecki nie zawiera, zaznacza­
jąc jednak, że wychodzi z założenia jak-
najniższycb cyfr materjału ludzkiego i

technicznego. AR.

Rumunia H5 projekt Polski.
Genewa, 17. 2. (PAT.) W dyskusji

ogólnej Sia konferencji rozbrojeniowej
przemawiał dziś rumuński minister

spraw zagr. Ghica. Wskazał on, ze

I istniejące umowy nie przyniosły żad­
nych korzystnych zmian w stosunkach

międzynarodowych. To też minister.
1 Ghica przyłącza się w zupełności do

zdania ministra Zaleskiego w sprawie
rozbrojenia moralnego.

Polski minister spraw zagranicznych
- mówił minister Ghica — uzasadnił z

całą konieczną jasnością, że zorganizo­
wanie rozbrojenia moralnego stanowi

podstawę rozbrojenia wojskowego i
wskazał jego główne linje w swem me­
morandum z września ub. roku. Jest
to dzieło, którego pełna konieczność mu­
si być uzasadniona i ku której zmierzać

muszą skoncentrowane wysiłki tych
organów, którym powierzono wychowa­
nie młodzieży.

Genewa, 17. 2. (PAT.) W’yznaczone
początkowo na dziś posiedzenie plenar­
ne konferencji rozbrojeniowej zostało
odwołane. Pozostaje to w związku z

kryzysem gabinetowym we Francji,
Chodzi o przeciąganie dyskusji general­
nej, gdyż prace bardziej konkretne roz-

poczną się dopiero po ukonstytuowaniu
się nowego rządu francuskiego.

Zgon wybitnego prawnika
I obywatela.

Warszawa, 17. 2 . (AT) W’czoraj zmarł
w Warszawie ś. p. Adolf Suligowski,
prof. honorowy uniwersytetu warszaw­
skiego, znany prawnik, były prezes
warszawskiej Rady Miejskiej. Zmarły
był jednym z ostatnich wychowanków
byłej Szkoły Głównej.

Bitwa pod Szanghajem
leszcze nie rozpoczęła.

japończycy i Chińczycy gromadzą ogromne siły.
Szanghaj, 17. 2 . Daje się zauważyć

na pozycjach japońskich wzmożona

działalność, pozostająca w związku ze

zbliżającą się ofensywą.
Japończycy wyładowali 16 automo­

bili pancernych.
Londyn, 17. 2. Z Nankinu donoszą,

że premjer chiński oświadczył przedsta­
wicielom prasy, iż Japonja nie jest w

stanie zwyciężyć Chiny nawet w razie

klęski wojsk chińskich pod Szangha­
jem.

Japończycy mogą wprawdzie opano­
wać miasto i porty chińskie, nie zdo­
łają oni jednakże zgnębić ducha naro­
dowego Chin.

Premjer Wan-Sin-Wej oświadczył
wreszcie z naciskiem, że zawarcie poko­
ju z Japonją może nastąpić jedynie
wtedy, jeżeli Japończycy wycofają się
z terytorjum chińskiego bez zastrzeżeń.

Tokio, 17. 2 . Rząd upoważnił odpo­
wiednie władze do wysłania do dowódz­
twa 19-tej armji chińskiej ultimatum,
żądającego usunięcia się jej w ciągu o-

kreślonego czasu o 20 kim, na pćłnoco-
zachćd od granic koncesji europejskiej.

Minister pełnomocny Japonji w Chi­
nach zawiadomił swój rząd, że wszel­
ka nadzieja nakłonienia Chińczyków
do dobrowolnego ustąpienia z zajmowa­
nych pozycyj jest płonna.

Tokio, 17. 2 . Krąży tu wiadomość, że

Stimson przygotowuje nowy protest
przeciwko wylądowaniu wojsk japoń­
skich na terenie koncesji w Szanghaju,
przyczem Stany Zjednoczone czynią
Japonję odpowiedzialną za ewentualne

wypadki śmierci obywateli amerykań­
skich przy utarczkach, spowodowanych
lądowaniem wojsk.

Stimson miał wyrazie nadzieję, ze

Francja i Anglja przyłączą się do pro­
testu.

Szanghaj, 17. 2 . (PAT) Liczba samo­
lotów, zgromadzonych przez Japończy­
ków w Szanghaju wynosi ponad H56.

Gyby więc doszło do ofensywy, będzie to

największa ofensywa powietrzna od

czasów wielkiej wojny.

Pod hasłem: Genewa i wybory.

Prezydent Doumer sura sic utworzyć nowy rząd.
Paryż, 17. 2 . (PAT.) Prezydent repu­

bliki Doumer ponowił dziś narady z

przywódcami poszczególnych stron­
nictw Pierwszy przyjęty był poseł Mal-

Vy, przewodniczący komisji budżetowej
izby, który złożył prezydentowi krótkie

oświadczenie, wskazujące, że widzi tyl­
ko dwie kwestje do spełnienia przez

przyszły gabinet. Są to budżet i wy­
bory. To samo oświadczenie złożył pre­
zydentowi referent komisji budżetowej,
przyjęty jako drugi z rzędu.

Przewodniczący partji socjalistycznej
B!um oznajmi}, że socjaliści żądają je­
dynie ,,wolnych wyborów". Przywódca
prawicy Marin opowiedział w ironicz-

nej formie dziennikarzom, jak prezy­
dent wspólnie z B!umem i Heriotem

próbował stworzyć gabinet zjednocze­
nia narodowego, lecz z powodu Bluma

bez rezultatu.

Deputowany Franklin Bouillon o-

świadczył, że przyczyna zatargu tkwi w

fakcie, że obecna większość senatu jest
lewicowa, a w izbie deputowanych prze­
waga jest po stronie partyj prawico­
wych. Aby wyjść z tej sytuacji, istnie1

je jeden tylko środek: stworzenie gabi­
netu, któryby bezzwłocznie przystąpił
do realizacji programu o dwóch punk­
tach: Genewa i wybory.

Niemcy są bardzo rozbite. Kołowa-
ciziia sfer mieszczańskich, ukoronowa­
na ciągłym wzrostem hitleryzmu, świad­
czy o postępie zbiorowego obłąkania
nacjonalistycznego. Te same Niemcy
mają jednak olbrzymie poczucie więzi
państwowej. Gdy wyłożono listy celem
zbierania podpisów za kandydaturą

Hindenburga w ciągu kilkunastu dni

pokryły się one trzema miljonami na­
zwisk!! Sakry feldmarszałek, powiado­
miony o tem, wyraził zgodę na posta­
wienie swej kandydatury, oświadczając:

,,Wyrażam moją zgodę na wpisanie
mego nazwiska na listę kandydatów, na

stanowisko prezydenta Rzeszy, i mam

nadzieję poświęcić resztę -mych sił w

służbie tego co było dla mnie w ciągu
długiego życia największem i najświęt-
szem, to jest ojczyzny.

Kontrkandydatem Hindenburga bę­
dzie Hitler. Wszystko . przemawia za

zwycięstwem feldmarszałka nad b. pod­
oficerem. Mimo całego zaślepienia Niem-
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cy W’ Ciężkiej chwili skupią się pód jed-
siyłp sztandarem. Ich, lewica, ich so­
cjaliści oddadzą swe glosy za, b. cesar­
skim generałem.

Socjalizm x masonerią z.najdował się
?awsze pod wpływem Niemiec. Obec­
nie widać jak na dłoni, że obydwa te

czynniki wysługują się pour łe roi de
Prusse - dla króla Prus. Niemieccy
socjaliści będą pracować z samozapar­
ciem nad wzmocnieniem wiązadeł Rze­
szy. Ich koledzy francuscy obalają rząd
I,ayala, aby Prusy mogły uwolnić sdę
od reparacyj i urzeczywistnić sny o

władztwie nad Europą.
Trzeba pokładać nadzieję, że zdrowy

rozsądek ludu francuskiego pozna się
na tej przejrzystej i bezczelnie nik­
czemnej grze. Laval może straci refor­
mę wyborczą, aie do rządu powróci.
Rząd lewicowy będzie trwał tak długo
iak rok temu rząd Steega - to jest kil­
ka dni. Prawica francuska - chwała
Bogu — nie jest bezsilna, St. Ro.

Z obrad Sejmu.
Ustawodawczy kierat obraca się szybko.

Warszawa, 17. 2. (PAT) Na wstępie
dzisiejszego posiedzenia Sejmu przyję­
ło w trzeciem czytaniu projekt Usta’wy
o funduszu obrotowym reform roln. o -

raz o wykonaniu planu parcelacyjne-
go Zkolei ratyfikow’ano porozumienie
między Polsk,ą a Czechosłowacją o cle­
niu chodników i dywanów tudzież kon­
wencję handlową i nawigacyjną z Ru-

munją. Dalej uchw’alono ustawę o re­
jestracji zastawów drzewnych.

Ziemia żołnierska.

Następnie przystąpiła Izba do obrad
nad projektem ust,aw’y, uzupełniającej
przepisy o nadania ziemi żołnierzom W.
P. Celem ustawy jest przyznanie no­
wych działek osadniczych tym byłym

wojskowym, którzy otrzymali działki
nie nadające się do należytego zagospo­
darow’ania, Dla uzyskania ziemi na po­
wyższe cele ustaw’a przeznacza grunta
leśne, a więc te, które zasad,niczo nie są

przeznaczone, na cele reformy
’

rolnej,
Projekt ustawy przyjęto głosami BB i
Klubu Naród.

Następnie uchwalono nowelę o Naj­
wyższym Trybunale Administracyjnym,
wprowadzającą pełny przymus adwo­
kacki 1 nowy (wyższy) system opłat.
(Czy zmiany te nie utrudnią dochodze­
nia spraw’iedliwości sferom drobniej­
szym, w jakie najsilniej biją dowolne,
Czy wręcz bezpraw’ne zarządzenia i roz­
strzygnięcia administracyjne? - Red.)

Bdśnerafcie szkodnictwo sacharyny.

Następnie referow’ał poseł Hołyńśki
nowelę do rozporządzenia o sztucznych
środkach chłodzących. Now’ela nakłada

kary za nielegalną sprzedaż sacharyny
i nielegalne stosowanie jej w środkach

żywności. Przemycanie sacharyny do
Polski - Wynosi rocznie około 88 ton,
a ponieważ sacharyna jest słodsza 590

razy od Cukru, przeto oznacza to, że w

Polsce konsumuje się o 44.009 ton cu­
kru mniej, co daje stratę dla skarbu,
wynoszącą przeszło 15 miljonów zł rocz­

nie. Prócz, tego zmniejsza się przez to

uprąwa buraków cukrowych o jajsie
10.090 ha. Ustawę przyjęto w drugiem
i trzeciem czytaniu.

Finansowe echa ,,Daru Pomorza’%

Następnie pos. Minkowski wyjaśniał,
źe komitet, budujący statek ,,Dar Po-
morza" miał weksle, których nie mógł
W’ykupić, zwrócił się więc do Miniśter-
stwa Przemysłu i Handlu o pomóc. Mi­
nisterstwo udzieliło kwoty 869,650 zł, z

czego znaczną część tytułem pożyczki
zw’rotnej, dzięki czemu weksle, wysta­
wione przez komitet toruński nie zo­
stały zaprotestow’ane. Ministerstw’o u,­
zgodniło z komitetem toruńskim ter­
min zwrotu pożyczki. Suma nie została

jednak w terminie zwrócona, Minister­
stwo, dysponując na cele rozbudo’wy
floty budżetem minimalnym, (smutne to

przyznanie się — tak ważny budżet

mógłby być w-yższy, gdyby obciąć Zbę­
dne, często demoralizujące subwencje
na rozmaite cele sanacyjne, -- Red,)
musiało otrzymać tę sumę z powrotem
i zwróciło się do komitetu głównego,
który uczynił, co mógł i uchwalił zwrot

tej pożyczki. Nie można więc mówić o

naruszeniu pieniędzy, zebranych przez
społeczeństwo. Mówca wnosi o Odesła­
nie ustawy do komisji morskiej.

Zkolei odbyło się pierwsze czytanie
projektu o uregulow’aniu produkcji ole­
jów skalnych, kredyt,ów dodatkowych
na rok 1931-32 1 innych. Następne po-
siedzenie odbędzie się w piątek o go­
dzinie 18.

Echa klajpedzkie.
Uchwały narodowców litewskich. - Sejmik pod komenda
Hiemców. - Witold czy :Jagiełło, który z nich był mądrzejszy?

Hakatyści znęcają się nad Litwinami w Tylży.
W Kownie odbył się zjazd przedsta­

wicieli kół prow’incjonalnych partyj na­
rodow’ców, przyczem głównym tematem

obrad były ostatnie zajścia w Klajpe-
ilzie. ............

Zjazd po stw’ierdzeniu, źe rząd nie­
miecki usiłuje obszar kłajpedzki prze­
kształcić objekt międzynarodowy, u-

chwalił rezolucję, w której wyraża ży­
czenie, by rząd litewski nie poszedł na

żadne ustępstwa w sprawie ostatnich

zajść. \y Kłajpedzie, zapew’niając jedno-
eżgśnię rźąd, iż cały naród litew’ski go­
tów jest stanąć każdej chwili w obrobię
nienaruszalności przyznanych mu praw.
Ponadto zjazd wyraża życzenie, ażeby
w stosunku do nielojalnych obywateli
kraju kłajpedzkiego zastosowano suro­
we, jakkolwiek sprawiedliwe prawa.

Kłajpeda (via Berlin), 17, 2, Sejmik
kłajpedzki prz,yjął głosami partji więk­
szości przeciwko 4 głosom posłów li­
tewskich wniosek posła Krausa, prote­
’stujący ,z1 naciskiem przeciw’ko narusze­
niu przez gubernatora Merkysa autono

micznyeh praw’ Kłajpedy i domagający
się Biezwłocznego cofnięcia wszelkich

zarządzeń. Przeciwko uchwale sejmu
protestowali posłowie narodowo-litow-
sćy, atakując ostro rząd Rz.eszy i dele­
gację niemiecką w Genewie,

(Uchwały sejmiku nie mogą być uwa­
żane za wierne odbicie nastrojów lud­
ności. 25 Niemców’ i 4 Litw’inów - oto

skład starego sejmiku. Większość
niemiecka w Kłajpedzie jest tak sztucz­
na, jak do r. 1920 była sztuczną więk­
szość niemiecka w Bydgosz,czy. -- Red.)

Kowne, 18. 2. (PAT.) Uroczysty ob­
chód 14-lecia niepodległości Litw’y był
utrzymany w tonie spokojnym. Mówcy
poruszali przeważnie fakty historyczne,
omawiając zasługi Witolda, Sedymina
i Kiejstuta. Natomiast Jagiełło przed­
st,awiany byl W przemówieniach W bar­
dzo niekorzystneni świetle jako ten, któ­
ry oddał Litwę Pelsfea ,,zaprzedając ją
na 5-wiekową niewolę". Ńa akademji
przemaw’iali premjer Tubialis, Birżiska

i inni.

Kowńe, 17. 2, (PAT.) Donoszą tu z

Tylży o wielkiej demonstracji antyli-
tewskiej, zorganizowanej tam przez nie­
mieckie elementy nacjonalistyczne. W

czasie demonstracji pobito dotkliwie

znanego działacza litewskiego na tere­
nie tylżyckim Widunasa, Zajście zlik­
widowała policja.

Ch. D. - a ulgi poda(howe.
Echa egzekucyjnego okólnika. - Bolączki i plany samorządowe na

Pomorzu I w Poznańskiem! - Gmina zbiorowa za wszelką ceną.

Warszawa, 18. 2, (tel. wł.) Wczoraj- brał również glos przedstawiciel Klubu
sze posiedzenie Sejmu, trwało 4 godziny
i wyczerpało całkowicie porządek
dzienny.

Imieniem Ch, B, ztożyi poseł Bilner

oświadczenie, w którem powiedzian,o,
że Gh. D. będzie głosowała przeciwko
ustawie a spłacie zaległości podatko­
wych, przeciwstawiając jej własny pro­
jekt ogłoszony w styczniu. Projekt ten

Czytelnicy znają - chodzi o t, zw. Ulgi
kredytowe.

W’ dyskusji nad tą samą sprawa za-

Narodow’ego Orułzmacher, podkreśla­
jąc, że wobec ramowości ustaw’y podat­
nicy zupełnie nie będą mogli przewi­
dzieć, jakie ulgi otrzymają i jak ukłą-
dać mają sw’ój budżet.. ,,Żftchodzi i-óW’-

ńieżpodejrzenie, że swobodne uznanie

ministra może być bardzo w’ygodną bro­
nią polityczną. Należałoby każdy poda­
tek traktować odmienię i oznaczyć ści-
śle pe;wne granice. Jeśli zaś chodzJ o

praktyki ministerstwa skarbu, to po­
w’szechną Uwagę zwraca rozbieżność po­
między zapowiedzią rządu a działalno­
ścią podległych mu urzędów. N?p, w

Poznańskięm naczelnik wydziału wy­
dał zarządzenie natychmiastowej egze­
kucji przeciwko rolnikom, ponieważ w

najbliższych dniach ma Się ukazać za­
rządzenie o ulgach generalnych dla rol­
ników. Albo jest nieszczerość w zapo­
w’iedzi ministra rolnictw’a, albo też gó­
ra sobie i dół sobie".

W sprawie przedłożenia okresu u-

rzędowania organów Samorządowych w

województwach zachodnich zabrał mię­
dzy innymi głos pos. Kornecki z Klubu

Narodowego. Pow’iedział on, że projekt
przedłuż,enia Okresu urzędowania or­
ganów samorządow’ych na terenie, wo­
jewództw Poznańskiego i Pomorskiego
ma ścisły związ,ek, z wprowadzeniem
gminy zbiorowej ną terenie ziem za­
chodnich. Zorganizowanie tej gminy
zbiorowej wymagałoby terminu 30-ruie-

sięcznego.. Zachodzi tu jednak kombi­
nacja z kadencją obecnie urzędujących
wójtów’ i sołtysów. Ordynacją wybor­
cza, która obow’iązuje na. ziemiach za-

chodnich jest prosta i przejrzysta, nie

pozw’ała w’ięc na żadne luzy i dowol­
ności. Now’e wybory miały być już
wprowadzone na podstaw’ie ordynacji
wyborczej, którąby usta lał minister

spraw W’ewnętrznych i jeśli obecnie mi­
mo wyraźnych przepisów’ widzimy w

Wielu gminach S?ykany i obchodzenie

ustawy, gdy chodzi o pewne grupy
mieszkańców’, to nowa ordynacja W’y­
borcza będzie pozwa.lała na jeszcze
większą dowolność, Obóz rządowy ma

obawę przed koropromitn}ąćą k’.ętką
wyborczą, która czeka go nieuchronnie

przy nadchodzących wyborach gmin­
nych a w czasie późniejszym również i

wyborach miejskich .Test to jednak po­
wód ści.śle partyjny, nad którym Wyśo- _

ki Sejm winien przejść do porządku
dziennego. (Oczyw’iście stało sic tak jak
rząd Zażądaj).

Hindenburg ma duże szanse.

Na widowni kandydatura ks. Oskara.
(Teleionem od własnego korespondenta)

Berlin, 18. 2 . Dotychczasowe oblicze­
nia szans wyborczych d!a kandydatury
Hindenburga dają optymistyczny o-

braz oczekiwanych wyników, Stronn.ic­
twa stojące w obozie Hindenburga Uczą
sią z otrzymaniem eonajmniej 14-15

miljonów głosów, Kandydatury konku­
rencyjne oblicza się w ten sjosób, że

komuniści zdołają zjednoczyć dla swo-

jego kandydata Thaimanna około 5 mi­
ljonów głosów, narodowa opozycja o ile

pójdzie zwarcie do głosowania osiągnie
na jednego kandydata około 12 miljo­
nów głosów. Przy takim stosunku Hin-

denburg mógłby być wybrany już w

pierwszem głosowaniu, uzyskując ko­
nieczną absolutną większość.

Narodowa opozycja jeszcze nle zdo­
łała porozumieć się co do osoby swoje­
go kandydata na prezydenta Rzeszy.
Wydaje się znowu, że kandydatura Hit­
lera ma mało prawdopodobieństwa, na­
tomiast nacjonaliści wysuwają księcia
Oskara pruskiego, który jest członkiem

zar-ządu niemiecko-narodowej partji i

przez nią wysuwany ja,ko zbiorowy kan­
dydat.

Dzisiejszy ,,Lokal-Anzeiger" organ
nacjonalistów zamieszcza na pierwszej
stronie fotografję księcia Oskara pru­
skiego Wraź z jego życiorysem oraz

doniesieniem, że przywódc.a gtrońńictwa
Hugenberg otrzymał odpowiednie peł­
nomocnictwa dó działania łącznie z

stronnictwami, w’chodzącemi w skład

narodowej opozycji.
Czy kandydatura księcia Oskara ma

widoki pow’odzenia trudno ustalić ze

względu na niewyjaśnione stanow’isko

narodow’ych socjalistów’. Oskar pruski
jako członek Stahłheimu pozostaje w

pewnym konkurencyjnym stosunku do

oddziałów szturmowych Hitlera i dla­
tego przeciw’ko jego kandydaturze wy­
suw’ane są. z tej strony znaczne zastrze­
żenia AR,

Wszystkie Oe-Banki utoną w odmętach nowej inflacji.
(Teleionem od własnego korespondenta)

Berlin, 18. 2 . Bankowość niemiecka

znajduje się znowu,.w przededniu po­
ważnych rozstrzygnięć, mogących decy­
dująco stanowić o dalszem istnieniu

najważniejszych instytucyj bankowych
w Niemczech. Rząd Rzeszy zażądał od

, wszystkich banków kategorycznie, aże­
by jeszcze przed zwołaniem Reichstagu
dokonały tzw. oczyszczenia bilansów, tj.
opublikowania istotnych strat ponie­
sionych w ciągu ub- róku. Plan rządu
idzie w kierunku fuzji wszystkich tzw.

D-banków i redukcji kapitału akcyjne­
go, spowodowanych poniesiotiemi stra-

. t a mi. Stosunek W’ymiany akćyj trzech

największych D-banków przedstawiać
się będzie jak 4:Vi akcje stare za jedną
iiową).

Nowy wi.elki trust bankowy, jaki wy­
łoni się pó połączeniu wspomnianych

banków, pozostawać będzie pod nadzo­
rem państwa, które posiadać będzie
większość kapitału akcyjnego, albo­
wiem bezpośrednio po połączeniu wspo­
mnianych instytucyj bankowych nastą­
pi uzupełnienie kapitałami potrzebne-
mi do obrotów,

Skąd Rzesza weźmie pieniądze na wy­
posażenie nowego mamutowego trustu

bankowego, nis trudno się domyśleć,
projekty rozszerzenia obiegu pieniężne­
go dają dostateczne wskazówki co do
źródła nowego dopływu pieniężnego.
Banki i przemysł bronią śię przeciwko
tym planom połączenia z obawy, że prze­
waga czynnika państwowego w banko­
wości niemieckie; może wpłynąć ujem­
nie na kształtowanie się gospodarstwa
narodowego i technikę obrotu pienięż­
nego i kredytowego w Niemczech. AR.
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ZA Torzymia jest liczba zwolenni-

czek mydła Palmolive. Liczbę tę
chcemy bardziej jeszcze powiększyć.
Dlatego obniżyliśmy tak wydatnie
cenę tego mydła z czystych olejów
roślinnych — i cieszymy się, że dane
nam jest przeprowadzić tę akcję

w}aśnie w obecnych czasach świa­
towego gospodarczego kryzysu.

Nowa, zniżona cena, lecz
ten sani wysoki gatunek.

Tak jak dawniej, bez żadnych
zmian, mydło Palmolive wyra­
biane jest według nam jedynie
znanych przepisów z olejów owo­
ców oliwnych, palm i orzechów

kokosowych; stąd niezrównane
działanie, jakie łagodna jego piana
wywiera na skórę. Dziś więc tem-

bardziej dobroć mydła Palmolive

przewy’ższa jego cenę.
Jeśli Pani nie zna jeszcze

mydła Palmolive, niska cena

powinna Panią zachęcić dó oso­
bistegowypróbowania jego nad­
zwyczajnej dobroci.

paLmolive
WYRABIANE W POLSCE

3105

’Po ujawnieniu 350.000 ,,kryzysowych(1
złotych, obróconych na pomoc dla ,,Dnia
Pomorskiego", rozdzierającego łatane

publicznem złotem szaty nad nieprawo-
ściami tego świata - spadły akcje b.

wojewody Lamota bardzo nisko.
Dowodem tego, chociażby toruński

proces ks. senatora Bolta przeciw p.
Wronie-Lamotowi i serdecznemu jego
dru)to’wi Brzsgowi-Piskozubowi, nie­
dawnemu redaktorowi ,,Dnia Pomor­
skiego". Pamiętamy, jak to w pierw­
szym dniu rozprawy, prowadzący ją sę­
dzia zrazu honorowa} p. Lamota, pra­
gnąc za wszelką cenę pojednać tak do­
stojnego męża z przeciwnikiem — ale

kiedy puszący sie były wojewoda w

pewnym momencie zawołał na sali są­
dowej: ,,występuję w obronie urzędni­
ków!" — odpowiedział mu nader tak­
towny, ale i energiczny i światły’ prze­
wodniczący: ,,Pan jest oskarżonym i
chodzi tylko o pana. Podwładnych u-

rzędhików pan bronić nie potrzebuje,
bo oni za pana ani płacić, ani siedzieć
nie będą".

Tak przynajmniej brzmi dosłowne

sprawozdanie ,,S!owa Pomorskiego" z

rozprawy sądowej. Byłaby to więc pi­
gułka, podana bez cukru, przykra do

przełknięcia dla wczorajszego - pomor­
skiego baszy’.

’

.

P. Lamot na hardości uie stracił i ro­
zesłał do sanacyjnej prasy długiego
tasiemca. Miast kajać się, woła, że do-
brzezrobił i strzela nawet w stronę tych
uczciwych sanatorów, którzy zdradza­
ją z powodu jego postępku ,,ńiezrożu-
tniąłe i całkiem niepotrzebne zakłopo­
tanie". Zdradził je, jak wiadomo, sam

minister skarbu Jan Piłsudski, czło­
wiek nie naszej linji, ale na wskroś

szlachetny i kryształowy.
P. Lamot powołuje się na świadectwo

chwalących go w dniu odejścia kilku­
nastu organizacyj pomorskich. Nazw

p,ic wymienia — ale nie trudno ocenić
. yyartość pochwał ze strony organizacyj,
stojących na ,,baczność" — albo ocze­
kujących kredytów. A zresztą i te or­
ganizacje jakoś teraz, kiedy głos, ich
tak by się przydał — zaniemówiły. Wi­
docznie zorjentowały się po czemu ło­
kieć.

P, Lamot rozgrzesza się koniecznością
i korzyścią ufundowania sanacyjnej
prasy na Pomorzu, którego nieszczęsna
ludność, jak twierdzi bez zająknienia
sam sobie adwokatujący p. Lamot

.,oddana została pod wpływy’ prasy par-,

tyjnej, zaciekle,, bezwzględnie i w spo­
sób w innych dzielnicach nie spotyka­
ny, zwalczającej każdy rząd polski i

szczepiącej nieufność do własnej pań­
stwowości”.

Kogo to chce zwieść p. Wrona-Lamot,
który siedziałby lepiej cicho w swojej
dziupli. Czy niezależna prasa pomorska
była i jest istotnie najostrzej przeciw
nie oczywiście państwu — ale rządowi
nastawiona?

Jeżeli idzie o prasę endecką, szczegól­
nie jednolitą — ton jej jest zupełnie
jednakowy w całej Polsce. Jeżli chodzi
o prasę chadecką - to ,,Dziennik Byd­
goski", solidaryzujący się z najbliższym
mu krakowskim ,,Głosem Narodu” oka­
zywał jednak cd tego pisma więcej po­
błażania dla rządu. Jeżeli weźmiemy
prasę ludową — to chyba ,,Gazeta Gru­
dziądzka”, nie mówiąc o latach sympa-
tyj belwederskich, nie występowała tak

radykalnie przeciw rządowi, jak
,,Piast" Witosowy, czy Wielkopolski.
Wie o tem wszystkiem dobrze p. Lamot,
ale wie także dobrze, że naiwnych nie

sieją, sami rosną — a nuż jego list

otwarty właśnie do nich dotrze.
Dziennikarskie gusta b. wo -jewody

przejawiały się najlepiej w jego pupil­
ku, Brzegu-Piskozubie, który wprowa­
dził do nas ton prasowy, od jakiego
puch!y pomorskie uszy. Chyba jeden
osławiony Wojciech Stpiczyński ma­
czał pióro w jeszcze zjadliwszej, atra,­
mentowej bajurze. l’. Lamot powinien
jaknajprędzej zapomnieć o Pomorzu
— a Pomorze o nim.

O świecenie niedzieli.
List pasterslcft ks. bisie. Adamskiego.

J. E, ks. biskup śląski dr. Stanisław
Adamski wydal z okazji wielkiego po­
stu list pasterski o potrzebie święcenia
niedziel i dni świątecznych. Opisując
na wstępie obraz nędzy dzisiejszej ma-

terjalnej i moralnej, niezaradności ludzi
wobec coraz większych trudności i pro­
blemów, które piętrzą się przed nimi,
przypomina słowa Pisma św.: ,,Palec to

Boży jest”.
Jedną z tych przyczyn, które pow’o­

dują obecny stan rzeczy i upadku mo­
ralnego, jest bez wątpienia lekceważe­
nie niedzieli, a święcenie niedzieli —

w’edług słów Apostoła — ,,ma obietnice

żyw’ota teraźniejszego i przyszłego”.

,,Święcenie niedzieli należy do podsta­
w’ow’ych obow’iązków naszych, nałożo­
nych na nas przez samą naturę i uzna­
nych przez sam rozum liieuprzedzońy i

zdrow’y, a cóż dopiero ośw’iecony w’iarą!
Naczelną bowiem prawdą wszelkiej reli-

gji je-st to, że jesteśmy dziele:ń rąk Bo­
żych, że Pan jest naszym Stwórcą i

Panem”.

W części drugiej arcypasterz omawia

szereg spraw dotyczących właściw’ego
sposobu św’ięcenia niedzieli i ,,na tc

chcialbym położyć wielki nacisk, że

Pan Bóg, dając nam to przykazanie, wy­
świadczył nam je-dno z. większych d-obr-o­
dziejstw’ takeż co do ciała. Doświadcze­

nie bow-’iem uczy, że człowiek nie potra­
fi oddawać się wytężonej pracy bez prze­
rwy, lecz musi odpocząć, żeby odnow’ie

siły i zaczerpnąć now’ych do’dalszej pra­
cy".

Apelując do wszystkich stanów’, by
ściśle, przestrzegano świętość niedzieli,
zwraca Się ks. biskup i do organizacyj
sportowych, u których najpierw przez
międzynarodowe wpływy poczynają się
pojawiać pierwsze zakusy zużycia całej
niedzieli dla sportu.

.,Oddanie Bogu co Bożego napewńo
nie uszczupli ani sprawności ludzkiej
ani sprężystości. Wy zatem, sportow’cy
katoliccy Śląska, dajcie przykład w’szy­
stkim innym, całej Polsce, że można

być sportowcem doskonałym a prze­
cież równoczEŚnie niemniej doskonałym
i obowiązkowym katolikiem,”.

121)

(Ciąg dalszy).

Niebieskie spodnie, kurtka i czapka
szofera wisiały na kołku, a do uzupeł­
nienia charakteryzacji przyczyniła się
walnie... oliwa z porzuconej przez Tsie-
na oliwiarki. Tłustym, bursztynowym
płynem nasmarował sobie Rafał twarz
i dłonie, potem, żeby się nazbyt nie

,,świecić”, przypudrow-ał się hojnie ku­
rzem, zgarniętym z półek, i z dumą po­
dziwiał sw’e dzieło w lusterku.

— Sam nieboszczyk Konfucjusz uznał­
by mnie za rodowitego syna niebieskie­
go państw’a — pochlebił sobie. — Trze-

baby teraz zobaczyć, czy wyznam się
na tej maszynie... Hm, ,,Mercedes-Benz"
zdaje mi się, że takim meblem jeszcze
nie kierowałem w życiu,. Ale trzeba

spróbować.
Wypróbow’ał motor, przegazował go

trochę, aby sobie dodać odwagi i oswoić

się. z łoskotem potężnej maszyny, wre­
szcie nacisnął pedał, włączył bieg, pu­
ścił pedał zbyt szybko i w’óz skoczył ty­
łem w tylni mur garażu, aż zadudniło

nieprzyjemnie.
— Acha, to jest bieg wsteczny. Do­

brze, że wiem
Dla odmiany ruszył Rafał naprzód i

omal nie przejechał nadbiegającego pa­
sażera. Wołał nie patrzeć na niego
Nacisnął tylko czapkę niżej na czoło i,

czeka! rozkazów’ z bijącem sercem. Bo­
wiem dopiero teraz przypomniał sobie,
że zupełnie nie zna drogi, nie wie, któ­
rędy jechać zarówno przez Stalingrad,
jak i później, nie mówiąc już o labiryn­
cie ulicznym ogromnej Moskwy.

— Jazda! — zaskrzeczał mu czyjś
glos tuż koło ucha. Drgnął niespokoj­
nie; nie w’iedział dotychczas o istnieniu

małego telefonu w limuzynie.
— Ładnie się zaczyna — pomyślał z

rozpaczą. Żałował, że w’ybrał tak ryzy­
kowny sposób ucieczki ze Stalingradu.
- Nie mam żadnych szans — przypu­
szczał, W’ybierając na pierwszych roz­
stajach najszerszą z trzech ulic. I przy­
padkow’o wybrał w’łaściwą drogę. Trzy­
mając kurczowo kierownicę, rzucał ,u­
kradkowe spojrzenia na obie strony,
szukając jakichś tablic, czy drogowska­
zów. Napróżno. Stalingrad nie posia­
dał takich urządzeń, każdy z jego wię­
źniów znał napamięć swoją krótką dro­
gę’z baraku do odnośnej fabryki. — No

tak, ale ja drogi nie znam - rozpaczał
niefortunny szofer, i jechał wciąż pro­
sto przed siebie.

W fabrykach, które mijali po drodze
świeciło się, przez otw’arte okna dobie­
ga! gwar głosów i jednostajny huk ma­
szyn, lecz ulice Stalingradu były puste,
jak wymiecione o tej porze. Nie spo­
tkali jednego człow’ieka, jednego wehi­
kułu dotychczas, Wreszcie... z przec,z­
nicy lunęła struga oślepiającego św’ia­
tła i na ulicę, którą sunęła limuzyna
profesora, wpadło ciężarow’e auto, po
chw’ili drugie, trzecie, czwarte... potem
znowu dwa.

— Próżne są — stwierdził Rafał, zwal­
niając biegu — pojadę za niemi, może
mnie zaprow’adzą do jakiejś bramy.

Rzeczyw’iście ta kolumna ciężarowych
samocliodów spadła mu z nieba. Gdy­
by nie to, byłby popędził dalej prosto,
zamiast skręcić w praw’o ku głównej
bramie. A pierwsza z ciężarów’ek do­
tarła już do bramy i przechodziła wła­
śnie operację skrupulatnej rewizji.
Zgraja wartowników była tak wielka,
że podzieliwszy się na kilka grup, legi­
tymowała równocześnie w’szystkich sze­
ściu szoferów i rewidow’ała wszystkie
samochody.

Rafał, z duszą na ramieniu, ustaw’ił

się skromnie w ogonku, poza ostatnią
ciężarówką, lecz nagle zaterczał mu

nad uchem głos pasażera:
— Jazda! Minąć te auta.

Ruszył ’więc ostro, lecz przed samą

bramą zatrzymano go. Dwóch strażni­
ków’ wskoczyło z obu stron na stopnie
limuzyny, zajrzało do W’nętrza oszklonej
klatki, przyświecając sobie elektrycz-
nemi latarkami, lecz drzwiczek żaden
nie dotkną!. Po płaszczu poznali profe­
sora. Zeskoczyli cóprędzej na drogę i
salutowali pięknie, a ten, który stał bli­
żej Rafała, syknął przez zęby:

— Czemu, swołocz nie dałeś znaku

syreną?
— Dobrze w’iedzieć — odburknął w

duchu. — Mój Boże -- rozmyślał w mą-
ią chwilkę później; — trzy dni temu za­
warłem znajomość z tym gościńcem,
jako baran jeszcze, i Fedor Rusanow

głaskał mnie wówczas. Czyż mogłem
przeczuć, że w tak krótkim czasie za­
awansuję z barana na szofera i tą samą

drogą powiozę mojego profesorka?
Niebezpieczeństw’o zabłądzenia i wy­

nikającego stąd zdemaskow’ania fałszy­
w’ego Chińczyka, stało się nieaktualne
narazie. Dobrze utrzymany gościniec,

obwarow’any szpalerem słupów telegra­
ficznych i telefoniczn,ych wskazyw’ał
drogę i, ku uciesze Rafała, nie posiadał
żadnych odnóg rozstai, przecznic.

— Dopiero w Moskw’ie będzie mi cie­
pło — obawiał się i już naprzód obmy­
ślał środki zaradcze. Najprostszem w’yj­
ściem było zatrzymać samochód skoro

tylko dotrą do przedmieść, zeskoczyć i

zaszyć się w tłum, ale tak jawna uciecz­
ka spowodow’ałaby natychmiastowy po­
ścig, którego wynik był zgóry przesądzo­
ny.—Muszę. gościa koniecznie odsta­
w’ić do domu i wtedy dopiero drapnąć.

Zamierzał przedewszystkiem wstąpić
do fryzjera-Polaka, z którym już za

czasów pobytu wszystkich delgatów: w

Moskw’ie zdołał zawrzeć kordjalną zna­
jomość. Tam, u owego golibrody posta­
nowił ucharakteryzować się ponow:nie
na Serafina Bobaka., następnie powrócić
do sw’ojego hotelu i nazajutrz wyjechać
do Polski.. Wszystko to w’ydawało mu

się zupełnie łatwem zadaniem, z wyjąt­
kiem jednego etapu: jak trafić do do­
mu profesora. Numer i ulicę pamiętał
ale czyż mógł się rozpytywać o drogę
on, rzekomy szofer Tsien, który setki,
a może tysiące razy ją przebywał?

— I w’ dodatku niemow’a? — krzy­
knął zbolałym głosem, zapominając w

swem strapieniu, że ,,jest” niemową.
Ugryzł się w język, łypnął wzrokiem
ukradkiem w stronę swojego pasażera,
ale ów zdawał się drzemać; nie słyszał
napewno, jakkolw’iek jedna szyba była
opuszczona. — A może udaje? Może

odgadł odrazu i każę się zawieźć wprost
do Łubianki, gdzie mnie ulokuje? —

denerw’ował się biedny Rafał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z ludźmi zmieniała się
i metody.

Za Piasta tak doili,

a tak doją za Sanacji’

Z GDYNI i WYBRZEŻA,
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Teatr Polski dyr. Czapelskiego. W piątek
dnia J9 bm. ,,Rosy”.

Kino ,,Moskie Óko” wysta,wią wstrząsa­
jący dramat na tle martwych obszarów Sa­
hary i fórtu Amalfa 4-ech z Lógji.

Kino ,,Czarodzkjka” wyświetla polski
fiitp p.t . ,,Bezimienni Bohaterowie” z udzia­
łem naszych polskich gwiazd filmowych
M. Bogdy j I!i’odz:sza.

Uroczy!ła akademiaoao?e!ka.
2 okazji 10-lec’a koronacji Ojca św. Piu­

sa XI, odbędzie się w Gdyni w niedzielę
dń;ą 21 bm, uroczysta Akademja Papieska.

O godz. 10,30 odbędzie się w kościele N.

S, Jezusowego ha intencję Ojca św. uroczy­
ste nabożeństwo z kązan’em. Po nabożeń­
stwie o godz. 12,30 uroczysta akademja pa­
pieska w sali ,,Morskie Oko”, na której
chór ,,Symfonja" wykona kilka pieśni oraz

przemawiać będzie ks. prof. dr. Dąbrowski.
Dla uczczenia tego uroczystego dnia u-

prasza ks! ,p,rób, Turzyński wszystkich pa-
rafjan o wywieszenie chorągwi o barwach

kościelnych lub narodowych.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Mę­
skiej ,w, Gdyni odbędzie w niedzielę dn:’a 22

bm, o gódz. 17-tej doroczne walne zebranie

we własnem ognisku.
Pożądane jest przybycie wszystkich bez

wyjątku druhów, ,,Gotów!” Zarząd.

Wykluczeni korespondenta
^Ilustrowanego Kuriera Codziennego"

ź Morskiego Syndykatu Dziennikarskiego.
Na podstawie jednomyślnego wyroku Są,­

du Koleżeńskiego Morskiego Syndykatu
Dziennikarzy w Gdyni, wykluczony został

ss tego Syndykatu korespondent ,,Iłustrowa-
nęgu. Kurjerą Codziennego" Radosław Woj­
nicz.

Wyrazić musimy głębokie ubolewanie,
że największe polski’e pismo codzienne te­
go; rbdzajii ,,dziennikarzami” obsadza tak

ważhh’”placńwkf- swoje,- jaką Je.st Gdynia i
nie wątpimy, że redakcja ,,!lustr. Kurjeta
Codziennego" nie omieszka dla salwowania

syi’ej ;powagi odgrodzić , się od tego rodzaju
swoich Przedstawicieli.

Zaznaczyć przytem musimy, że w sądzie
koleżeńskim zaaiadąlt, prócz cieszącego się
wielkiem poważan’em i zaufaniem kolegów
przewodniczącego sądu p. Mielnikowa, tak­
że prezes Syndykatu p. W. bowrtąrowięz,
kierownik Agencji PAT-a oraz skarbnik p.
dr. Bernat!, kierownik oddziału ,,Kurjerą
Pożpańskiego”.

Panów przemy)!owców tekstylnych
i ;włókienniczych nie interesuje import

bawełny.
,Przed kilku dniami odbył się w Gdyni

żjążd przemysłowców tekstylnych i przę-
dżąlbików, pa który zjechali się wszyscy

potentaci łódzcy, między nimi Sząjbler,
Grohmann, Lachert i in.

Niezwykle dżiwnem wydać się jednak
musi, że konferencja o charakterze tak wy
bitnio przemysłowym i gospodarczym od­
była s’ę nie, jakby przypuszczać należało

w Morskiej Izbie Handlowej, lecz w Urzę
dzie Morskim. Konferencja dotyczyła stano­
wiska, jakie ma zająć przemysł tekstylny
i przędzalniczy wobec wprowadzenia od dn.
1 stycznia 1933 ’r. ce} preferencyjnych, do­
tyczących głownio importu bawełny.

W tym samym czasie statek norweski

,,Topeka" wyładowywał w porcie, tuż w naj-
bliżazem sąsiedztwie naszego statku ,,Łódź"
300 tonn bawełny z Teksasu.

Nie małe zdziwienie wywołało dziwne

postępowanie członków tej konferencji, iż
n’o okazali najmniejszego zainteresowania

statkowi, który przywiózł dla polskiego
przemysłu największy z dotychczasowych
transportów bawełny, nie sta,rali aię zetknąć
z przedsta.wicielami jednej z najw’iększych
firm importerskich bawełny, lecz wole)j ra­
czej wyładować swój zasób zainteresow’ania

przemysłowi kulina,rnemu na statku ,,Łódź",
gdzie zabawili do późnej godziny w nocy,
obserwując tylko z Pokładu tego statku są­
siadujący statek ,,Topeka" z ładunkiem ba-

wełny. Zaznaczyć przytem należy, że sta­
tek ten jest pasażersko-towarowym, urzą­
dzonym w’edług najnowszych wymogów
techniki okrętow’ej i należy do najw’iększej
firmy skandynawskich importerów ba­
wełny.

Piękne wyobrażenie będą, mieli cudzo­
ziemcy o naszych przemysłowcach tekstyl­
nych-.

Program międzynarodowego zlotu
SBUCBBltfÓW

W bieżącym roku odbdzie się, jak to już
kilkakrotnie na,dmienilśmy, w Gdyaj mię­
dzynarodowy zlot skautów’ w’odnych. Ófceę-
nie podać już możemy ustalony program
tego zlotu, a to;

7 sierpnia — uroczyste otwarcie obozu

(nad jeziorem Garczyńskiem pod Kośc’C-

rzyflą). Wzajemne zapóznanio się drużyn/
Uroczyste ognisko.

8 i 9 sierpnia - zawody, wieczorem

wspólne ognisko.
10 sierpnia — wycieczka do Torunia i

Poznania,.
11 sierpn’a - zawody na jeziorze cha-

rzykowskiem, zaś wieczorem wspólne ogni­
sko.

12 sierpnia - zawody, po południu wy­
cieczka do obozu zlotowego harcerzy lądo­
wych Chorągwi Pomorskiej nad jeziorem
Długiem pod Kartuzami.

13 sierpnia - popisy żeglarskie i pły­
wackie zagranicznych i polskich drużyn
wodnych męskich, popisy polskich drużyn
wodnych żeńskich, które na ten dzień przy­
będą nad jezioro Garczyńskie. W dn’u tym
gościć będą w obozie uczestn’czki Między­
narodowej Konferencji Instruktorskiej Żeń­
skiej. Wieczorem ognisko,.

14 sierpnia — wycieczka do Gdyni, zwie­
dzanie miasta ł urządzeń portowych. Po po-

łudńju popisy na siadjonte (którego nh. je­
szcze niema, przyp. Rod-), Wieczorem re­
prezentacyjne ognisko.

15 sierpnia w Gdyni. — Zawody na mo­
rzu i popisy skautów morsk’ch. Po połud­
niu uroczyste zakończenie zlotu j rozdanie

nagród. Wieczorem wyjazd ko]cją do War­
szawy.

16 sierpnia - zwiedzanie Warszawy.
17 sierpn a— dalsze zwiedzanie Warsza­

wy i wyjazd koleją do Krakowa.
18 sierpnia. — zwiedzanie Krakowa i ko­

palń son w W’ieliczce,
19 sięrpnla-ą Aw’edzanię Katowic i ślą.­

skich ośrodków przemysłowych.
20 sierpnia — zwiedzenie harcerskiej

szko)y instruktorskiej w Buczu i let.niej re­
zydencji Prezydenta Rz.plitej Polskiej w

Wiśló. Odjazd zagranicznych reprezentócyj.
Drużyny polskie z tytułu swego charak­

teru gospodarzy nic będ.ą brały udziału w

zawodach, a, tylko zorganizują stronę tech­
niczną. Uczestniczyć będą jedynie w popi­
sach.

Obfity połów łososi.

Kilka kutrów gdyńskich rybaków’ mia,ło
w poniedziałek dn’a 15 bm. obfity połów’
łososi W’agi przeszło 100 centn. Jest pjQn
wcale pokaźny, wartości około 10.000 zł.

Wiadomości % faaju.

Uroczystości papieskie w kraiu.
Sprawozdania z obchodów dziesięcio­

lecia koronacji Ojca Św. Piusa XI., nad­
chodzące z całego kraju, świadczą je­
szcze raz wymownie o niezwykle serde­
cznych uczuciach, wiążących naszą lud­
ność polską ze St.olicą Apostolską i z

osobą ukochanego przez całe nasze spo­
łeczeństwo katolickie Papieża. W ob­
chodach wzięły udział wszystkie war­
stwy społeczeństwa, przedstawiciele
władz, zarówno państwowych, jak i ko­
munalnych, organizacje społeczne, za­
wodowe, religijne, oświatowe, sporto­
we. To wszystko świadc,zy, że mimo
wrogich wcb"c religji zakusów, naród
nasz trwa przy Kościele i pragnie po-
zostać szczerze katolickim.

P-ociąg druzgoce auto.

Jedna osoba zabiła, druga ranna,

Katowice, 17. 2 . (PAT.) Niedaleko
Wielkich Strzelec (Śląsk Opolski) na go­
ścińcu, prow’adzącym do Opola wyda­
rzyła się wielka katastrofa samochodo­
wa, Mianowicie samochód, którym je­
chał Stebler dyrektor towarzystwa u-

bezpieczeniowego w Stutgarcie oraz nad­
inspektor Otto Tejler z Opola rozbił ba-

rjerę kolejową i wjechał na szyny w

chwili gdy nadjeżdża! pociąg z Grosso­
wie. Pociąg wpadł na auto, rozbijając
je zupełnie. Nadinspektor Tellęr od­
niósł ciężkie rąny, dyrektor Stebler po­
niósł śmierć na miejscu,

Kronika katolicka.
Watykan w sprawie 60. Jezuitów

w Hiszpanji.
,,,Journal des Dęba ts" podaję za­

czerpniętą. z kół dobrze poinformowa­
nych wiadomość w sprawie not waty­
kańskich niedawno przesłanych rządo­
wi republikańskiemu Hiszpanji. We­
dług tych wiadomości wnioskować moż­
na, że Ojciec Św. bardzo energicznie za­
protestował przeciwko postępowaniu
rzędu, hiszpańskiego z zakonem OO, Je­
zuitów oraz w sprawie konfiskaty Ich

dóbr. Papież uwa,ża, że jeśli dekret rzą­
dowy miał na celu wydalenie tęgo za,­
konu z Hiszpanji, to należy mu się od­
powiednia pomoc pod względem mater

jalnym.

Statystyka religji świata.

(KAP). Holenderski miepjęeznik ,,Het
Schiid" podaję ciekaw’e cyfry co do ilo­
ści wyzn,awców poszczególnych religij
świata.

Według danych, posiadanych przez
wspomniany miesięcznik, ludność zie­
mi wynosi 1.850 .174.334 osób. Pod

względem wyznaniowym na pierwszym
miejscu umieścić należy katolików, re­
prezentowanych cyfrą 351.839.665, tj.
19% całej ludności. Na drugiem do­
piero miejscu stoją wyznawcy Kon­
fucjusza (304.037.1 li, tj. 16, i%, dalej
następują. kolejno: mahometanie

(13,S%), buddyści (!O,S%), protestanci
(8,9%), prawosławni (?,l%), poganie
(6,6%o), bezwyznaniowcy (i,i%), żydzi
(O,O%) itd.

W Europie katolicy stanowią 42,9%
ludności, w Ameryce — 53,1 %, w A,zji
- l,?%, w Afryce — 3,8% i w Australji
- 22%.

W Azji najwięcej zwolenników liczy
religja Konfucjusza (3Ó,5%), dalej re-

ligje indyjskie (22,5%), buddyjska
(2Ó%) i mahomctańskta (17,9%), w

Afryce prym trzymają poganie (51,2 %),
a za nimi mahometanie (37,1 %), w Au­
stralii — protestanci (62,4%), katołicy
(22%) i poganie (11,2%). Ameryka pp
katolikach posiada najwięcej bezwy­
znaniowców (27,8 %), prptestanci zaj­
mują tam dopiero trzecie miejsce
(15,ł%).

Złoty medal za naimoratniejszy
utwór teatralny.

(KAP). Katolicka Liga Aktorów w

Stanach Zjednoczonych Am. P. ufundo­
wała nagrodę w postaci złotego meda­
lu, jaki co roku przyznawany będzie
autorowi najmoralniejszej a jednocze­
śnie zajmującej sztuki t.eatralnej. Rówr

ti}eż d!a aktora, który w takiej sztuce

na.jlepiej odegra główną rolę, przezna­
czony zostanie w nagrodzie medal złoty.

33 komunistów przed sadem.

Kalisz. W wydziale karnym sądu o-

kręgpwego w’ Kaliszu rozpoczęła się
rozprawa kama przeciwko 33 komuni­
stom, z których 18 odpow’iada z więzie­
nia, pozostali zaś z wolnej stopy. O -

skarżeni są wszyscy o należenie do pol­
skiej partji komunistycznej. Oskarżeni

odpowiadają z art. 122 K. K, Na rązprą^
wę powołano 3i świadków. Bronią ad-
w’ókacł z ( Warszaw’y Śterling, Dąbpow-
ski, Winawer i inni.

Kapitał francuski zainteresował sie
rozbudowa Warszawy.

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) W kołach

finansowych stolicy budzi się duże na­
dzieje z powodu przyjazdu do Warsza,­
wy przedstawiciela jednego z najwięk­
szych banków francuskich, który to

bank zamierza przystąpić w porozumie­
niu z pewnemi firmami budowlanemi
oraz z magistratem do budowy wielkiej
kolonji mieszkalnej dla robotników i

inteligencji pracującej w Warszawie.

Kapitał, jaki ma być inwestowany;
osiągnąć ma według informacyj ,,Ku­
rjera polskiego" oibrzymią sumę 15 mi­
ljonów dolarów.

Walka o obniżenie ceny prądu
w Piotrkowie,

Warszawa. W Piotrkow’ie wybuchł
oryginalny strajk konsumentów prądu
elektrycznego, skierowany przeciw elek­
trowni piotrkowskiej, stanow’iącej wła­
sność belgijskiego tow’arzystwa a,kcyj­
nego w’ Brukseli. Aż do odwołania zga­
szono 40.030 żarówek. Naw’et w loka­
lach publicznych pojaw’iły się lampy
naftowe. Wystawy sklepowe ośw’ietlo­
ne są świeczkami. Kina nie wyświetla­
ją obrazów’ a nawet magistrat piotrkow­
ski nie używ’a elektryczności. Chodzi
o obniżenip certy prądu, za który towa­
rzystwo belgijskie pobiera 95 groszy za

kilowat,

Trup między stolikami restauracyjnemi.
Krwawy dramat rozegrał się w małej

restauracji w Tuluzie. Właścicie,lką tej
restauracji, Pąilles, licząca 38 lat, znaj­
duje się w procesie rozwodowym z

swoim mężem. Paliłeś dow’iedział się
niedawno, że jęgo żona utrzymuje sto­
sunek miłosny z Mateuszem Dento,
Hiszpanem, który porzucił żon,ę i

pięcioro dzieci. Rozgniew’any tem Pail-

!e§ wpadł w nocy do restauracji sw’ojej
żopy. Na spotkanie jego wyszedł z

kuchni Dento- Pąilles ujrząwffąy swego
ryw’ala, wyjął rewolwer i oddał do nie­
go dwa strzały, kładąc go trupem na,

mipjscu, Na odgłos strzałów wbiegła,
pap} Pąilles i rozbroiła swego męża, po-
czenr rzuciła się z płaczem na zwlókł
kochanka. Zbrodniarz uciekł na pobli­
ski dworzec, gdzie go aresztowano,

Czyn sw’ój, tłumaczył nienawiścią do
kochanka swojej żony, który nietylko
zabrał mu żonę, ale korzystał z jego
oszczędności i bił jego dziecko. Pailies

twierdzi również, że kochanek jego żo­
ny uzbrojony był w rewolwer i groził
mu kilkakrotnie śmiercią.. Chcąc go
ubiec, zabił go.
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Historja szczepionki przeciwgruźliczej.
Wo mar^inesae procesu w lubece.

Śmiorć kilkudziesięciu niemowląt w Lu­
bece po zaszczepieniu im przeciwgruźliczych
bakcyl (BCG)- profesora Calmeta, poruszyła
w zeszłym roku cały świat; Przewód są­
dowy

NIE ZNALAZŁ JEDNAKŻE WINY
W SAMEJ SZCZEPIONCE CALMETA,

w zupełności przyznając zalety i zupełną
jej nieszkodliwość.

Winę ponoszą dwaj lekarze, którzy przez
niedbalstwo wszczepili dzieciom zamiast

wyżej wymienionej: szczepionki (B. C. G),
bakcylo gruźłiczne. Jak się to właściwie
stało, dokładnie wyjaśnione nie zos,tało.
Eksperci Przypuszczają, że przysłana z Pa­
ryża czysta szczepionka prof. Calmeta zo­
stała poddana przetwarzaniu w aparatach
zanieczyszczonych chorobo-twórczemi bak­
cylami Kocha.

SZCZEPIONKA PRZECIGRUŹLICZA
MA SWOJĄ DŁUGĄ HISTORJĘ,

nim zosta)ła stosowana niemowlętom, uro­
dzonym z matki suchotnicy lub mających
pozostawać ,w atmosferze zarażonej gruź­
licą.

W początkach bieżącego stulecia Calmet
i Geren doszli do wniosku, obserwując ca­
ły szereg zjawisk, że naprzykłąd cielęta
poddane raz jeden tylko infekcji bakcyla
gruźlicz.ego, bez’ dalszego zarażania - cho­
rowały bardzo lekko lub zupełnie wycho­
dziły zdrowe, okazując w następstwie ogro­
mną odporność na nowe zarażenie -- na­
turalne czy sztuczne.

Inne ,zaś zwierzęta zarażone drogą żo­
łądkową i przez jelita zapadają kilka razy

pod rząd na ciężką gruźlicę, która lokali­
zuje się w płucach. Jednocześnie obydwaj
uczeni stwierdzili (1906), że

ODPORNOŚĆ! PRZECIWGRUŹLICZA
ZWIĄZANA JEST Z POCZĄTKOWEM

STADJUM ROZWOJU

znajdującej się w organizmie pewnej ilo­
ści żywych lecz mało zaraźliwych bakcyli,
czyli, "że infekcja, w’ lekkiej "formie--nmt-ytfió’
nie wpływa ujemnie ha całość organizmu,
łez nawet zupełnie dobrze się godzi z do­
skonaleni stanem zdrowia.

Doświadczenia trwające 25 lat, przywio­
dły Calmeta do- zdumiewających rezulta­
tów. Uczeni doszli, że przy pomocy skład­
ników żółci krowy mogą kultywować na

kartofli bakcyle gruźłiczne, przetwarzając
ich wygląd i zmniejszająć ich właściwości

jadowite. W ten sposób otrzymana szcze­
pionka po 230 przemi,anach okazała się

DOSKONAŁYM ŚRODKIEM
PRZECIWKO GRUŹLICY,

Za,szcezpiana królikom i ;świnkom mor­
skim dawała znakom,ite rezultaty. Calmet

długo się wahał nie mogąc się zdecydować
na zastosowanie swego wynalazku na dzie­
ciach. Przypadek zrządził, że jego pragnie­
niom stało się zadość-

Dziecko urodzone z matki suchotnicy,
bardzo ,wątle - przyczein matka zaraz u -

marła po urodzeniu, miało być wychowy­
wane przez babkę, również suchotnicę. Ma­
ło szans było do utrzymania dziecka przy
życiu. Rodzina więc wyraziła zgodę i po
raz pierwszy szczepionka B, C. G . została

zastosowana i

WPROWADZONA PRZEZ USTA

DZIECKA, KTÓRE OTRZYMAŁO
240 MILJONÓW BAKCYLI,

Rezultaty były zdumiewa,jące -- dziecko

rozwijało się zupełnie normalnie i obecnie

liczy 10 lat i jest zdrowe i odporne.
,We Francji od 1924 do 1 stycznia 1931 r.

liczba dzieci, które otrzymały szczepionkę

wynosi 303-762. W innych krajach liczba

dzieci szczepionych jest olbrzymia i wszę­
dzie rezultaty są, znakomite.

Nic więc dziwnego, że tragedja, jaka
miała miejsce w Lubece, w’ywołała zdumie­
nie i przerażenie świata lekarskiego. Do­
tychczas jes(zcze 32 dzieci ciężko choruje
z powodu zbrodniczego niedbalstwa nie­
mieckich lekarzy naczelnych, — 72 zaś, jak
w’iadomo, znalazło śmierć w pierwszych
dniach zaszczepienia.

j)rofraie wiadomości.
70 tysięcy Litwinów w Prusach

Wschodnich, (w okręgu Tylża—Piłkały
—Stołupiany) niema, ani jednej szko­

ły publicznej z litewskim językiem wy­
kładowym. Wszystkie prośby, składa­
ne do władz pruskich przez organizacje
litewskie, są pozostawione bez odpo­
w’iedzi.

- :z­
jedna z największych hartowni futer

w Lipsku, firma K. Tumpowsky zban­
krutowała, pozostawiając 2J/2 miljona
marek długu.

Związek Sokołów Polskich we Francji
liczy gniazd 100, członków blisko 5 000.

Fabryka parowozów Lilpop i Ran w

Warszawie wydaje dziennie 1500 bez­
płatnych obiadów dla bezrobotnych. Zo­
bowiązała się żywić biedaków’ przez 5

miesięcy.

Lojalna organizacja Niemców łódz­
kich ,,Wirtschafts- und Kultur-Verband,t
posiada 300 oddziałów oraz sympaty­
ków w Bydgoszczy i na Pomorzu. Or­
ganizacja, ta postanowiła popierać ideę
państwowości polskiej

-=k-

Budżet wydziału Opieki Społecznej
miasta Warszawy wynosi 15 miljonów
złotych. Budżet m. Bydgoszczy przewi­
duje na opiekę społeczną około miljo­
na złotych.

Kapitaliści niemieccy ukryli w ban­
kach zagranicznych 8 miljąrdów ma­
rek

A więc jednak stalowe domy ł

Niemcy ,je wymyślili, pokazali na wystawie budownictwa w Dreźnie, a następnie
wystawili je na próbę podczas lata i zimy. I oto pokazuje się,, że próby te wypad!y
doskonale. Że te stalow’e domy są nietylko prawie wieczyste, ale są, ciepłe w zimie
a chłodne w !ecie.

Rząd niemiecki buduje je obecnie masow’o w Nadręnji, gdzie z powodu licznych
kopalń grunt nad niemi często ulega wstrząśnieniom i ząrysowaniom, na których naj­
lepiej t,rzymają się domy stalowe, gdyż choćby nawet połowa domu zawisła,, w po­
w’ietrzu, to nie ulega on pęknięciu lub choćby skrzywieniu tylko.

Taiemnicze samobófsfwo
lapaflczyka w Nicei.

W Nicei rozegrał się w jednym z ho­
teli w pobliżu dworca zagadkowy dra­
mat. Do hotelu tego zajechał pewien
-Japończyk w towarzystwie pewnej mło­
dej kobiety. Japończyk wpisał do księgi
hotelowej nazwisko Oki Masakuza,, Ka­
zał sobie podać obiad do pokoju i o-

świadczył, że wyjeżdża wieczorem do

Paryża, gdzie mieszka przy bulwarze
Jourdana.

Po obiedzie pokój jego opuściła młoda

kobieta, która wyszła spiesznie z hote­
lu. Pewien garson hotelowy, który
wszedł do pokoju, zastał Japończyka
siedzącego przy stole. Garson przepro­
sił Japończyka i w’yszedł.

W chwile potem usłyszano huk strza­
łu w pokoju, zajmowanym przez Japoń­
czyka, Kiedy otworzono drzwi, znale­
ziono Japończyka z głowę zalaną, krwią.
Strzelił do siebie z rew’olweru i znaj­
dował się w agonji. Na stole leżała
kartka papierń, pokryta pismem ja-
pońskiem. Oddano ją do przełożenia
na język francuski w nadziei wyjaśnie­
nia przyczyny samobójstwa.

Niezwykły pogrzeb
elafiwggfceE osK^ielsBcBego.

Testament milionera.
(ak) Przed ;kilku dniami przyłączono

do pociągu pospieszne,go Calais-Medjo-
lan wagon salonow’y, dającym podró­
żnym okazję do różnych domysłów’.
Drzw’i bow’iem tego w’agonu salonowe­
go były zamknięte, okna zaś szczelnie

zasłonięte. Konduktor oraz personel
wagonu.jadalnego na zapytanie, kto o-

wyrn wagonem podróżuje, odpow’iadali
zawsze steoretypowo: ,,Jadą w nim po­
dróżni, którzy nie życzą sobie, aże.by
ich budzono przed przybyciem do Lago
Maggiore!" Oczywiście, że pasażerowie
nie mogli w to uwierzyć, i zależnie od

polotu fantazji przypuszczali, że znaj­
dują się w nim delegaci do Ligi Naro­
dów, monarchowie względnie bojąca się
ludzi rodzina miljonerska.

W rzeczywistości tajemniczy podró­
żni nie należeli do żadnej z powyższych
kategoryj osób. Była tu jakaś ukryta
sensacja, poprostu doczepioną do eks­
presu,. którą podróżni za wszelką cenę

pragnęli odkryć. Przy dłuższym posto­
ju pociągu pospiesznego na większych
stacjach zaintrygowani podróżni prze­
chadzali się po peronie, nie spuszcza­
jąc oka z tajemniczego wagonu salono­
wego. Jednakowoż okna wagonu nadal

pozdstały zasłonięte i żadnego z wago­
nu nie można było zauważyć znaku ży­
cia.

Kilka stacyj za Genewą odsłonięto
tajemnicę, której nikt z podróżnych sję
nie spodziewał. Przez szeroko rozwarte

podw’ójne drzwi, dw’aj mężczyźni w

czarnych ubraniach wynieśli trumnę.
Teraz dopiero dowiedziano się o

W’szystkiem. W trumnie spoczywały
zwłoki znanego angielskiego sportowca,
kawalera i kilkakrotnego toiljonera.
Zmarł on w pobliżu Londynu i według
ostatniej jego woli miał być pochow’any
na cmentarzu w Londynie. Miljonerzy
jednak — a szczególnie kaw’alerowie —

miewają kaprysy. Otóż wspomniany
miljoner angielski w testamencie swym

domagał się, ażeby przed pochowaniem
zwłok, poprzednio je sprowadzono na

najwyższy szczyt europejski, na górę
Mont Blanc.

Nieboszczykowi za życia nie udało

się osiągnąć szczytu góry o w’ysokości
4810 metrów’, dlatego zapisał bardzo

poważną kwotę tym osobnikom, którzy
ze szczątkami śmiertelnemi dokonają
tego ryzykownego i niebezpiecznego
eksperymentu.

Dwaj panowie w czarnych ubra­
niach spełnili swój obowiązek. Prze­
t,ransportow’ali oni zwłoki miljon era do

stóp góry a, następnie zaangażowali
dwóch najsilniejszych alpinistów, któ­

rzy chętnie wobec zaofiarowanej im

w’ysokiej sumy podjęli się tego ciężkie­
go zadania, lecz z zastrzeżeniem, iż wf

obecnej porze nikt z śmiertelników na­
wet nie dopnie szczytu góry. Z trzydzie­
stu lodowców’ przekroczyli zaledwie po
Iowę — z nieboszczykiem. Wobec tego,
iż z przyczyn technicznych nie można

było eksperymentu przesunąć na porę
letnią, dwaj wspomniani panowie zgo­
dzili się ńa powyższe zastrzeżenie. Po

,,przechadzce” nieboszczyka po Mont
Blanc odesłano znowu zwłoki do Lon­
dynu, gdzie je złożono do ziemi. Miljo­
nerzy jak widać mają swoje kaprysy-=,
naw’et po śmierci.

Trzy morderstwa w jedna noc
W Berlinie wszystko amerykanizuje

się, począwszy od drapaczy chmur, a

kończąc na moralności, czy niemóral-
ności. Tak ostatnio policja otrzymała
w ciągu 24 godzin trzy doniesienia o

morderstwach, Wszystkie trzy wypadki
były skomplikowane i nastręczały bry­
gadzie śledczej dużo kłopotu.

W lesie koło Schneckwitz u bram

stolicy znaleziono zastrzelonego wie­
śniaka Karola Grubera, Okoliczności
morderstwa otacza nieprzenikniona
mgła, z której trudno wybrnąć bez ja­
kiegoś kompasu. - Ofiarą drugiego
morderstwa jest pewna Niemka, która

była dawniej żoną Polaka, I ją ktoś
zastrzelił. Pogłoski mów’ią, że właśnie
ów mąż. — Trzeci mord nosi cechy o-

krucieństwa. Handlarz starzyzną ,Willi
Kienast żył od dłuższego czasu w wiel­
kiej nieprzyjaźni z woźnicą Fritzem
Krummdentschem — naturalnie na tle
walki o względy kobiety, Niedawno
woźnica próbował czynnie wystąpić

przeciw handlarzow’i, ale tak porządnie
oberwał, że chwilowo wmgóle stał się
nieaktualnym. Zdaje się, że Kienast

wykorzystał, tę okoliczność i na froncie

miłosnym do reszty pognębił rywala.
Tamten postanowił się zemścić. Ze­
brał sześciu przyjaciół i w ich asyście
zasiadł w nocy na wroga. Nagle oto­
czyło przed domem handlarza siedm

niesamowitych cieni, z których każdy
uderzył tylko raz napadniętego po gło­
wie, Biedny Willy miał dosyć, tzn.

przew’rócił się i więcej nie wstał. Napa­
stnicy wtargnęli do domu i poturbowali
jeszcze jego żonę i brata, poczem zbie­
gli. Ponieważ Berlin jest wielki, woź­
nica i jego przyjaciele utonęli w nim
na razie bez śladu.

Zestawione wyżej wypadki są rysem
charakterystycznym wielkiego miasta,
w jakiem na tle miljonów codziennych
zatargów’, musi wystrzelić jakaś tra­
gedja.
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WIELKOPOLSKI i onMnozń
NciKclo.

Osobiste. Kontroler pocztowy w VIII. st.

służb, p. Szczurowski przeniesiony został z

Urzędu pocztowego w Grudziądzu do urzędu
poczfowego w Nak!e w miejsce przeniesionego
do Izby Kontroli Rachunkowej w Bydgoszczy
kontrolera pocztowego p, Kobylańskiego.

Zebranie powiatowe Zw, Zaw. Osadników

odbędzie się w piątek, 19 bm. o godz. 12 w pof.
’U’ Nakle w sali p. Aleksiewicza. Na zebranie

to przybędzie naczelny sekretarz Zw. Zawód.
Osadników, p. starosta pow. wyrzyskiego i p.

poseł Michalski. Zarazem pódaje się do wiado­
mości, \i legitymacje na rok 1932 wykupić moż­
na przed rozpoczęciem zebrania. Na zebranie,
to winni się zjawić wszyscy osadnicy, ażeby
przez to dać wyraz powagi naszej organizacji
zawodowej. . ;

Egzamin maturalny w tutejszem państw,
gimnazjum złożyli pp. Kinowski Wiktor, Kosicki
Florian i Pecz Władysław.

Cyganie niszczą drzewa. Kilku miejscowych
byganów ścięło drzejvo kasztanowe na Plan­
tach Mickiewicza. Kradzież się jednak nie u-

r!ala, gdyż oddalających śię z drzewem cyga­
nów przytrzymała policja, zabierając wszystkich
Pa posterunek, gdzie spisano odpowiedni pro­
tokół.

NAKŁO. Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W niedzielę, 21 bm. dr. Stanisław Dedio
K Poznania zainauguruje w Nakle cykl wykładó’w
powszechnych odczytem p. t, ,,Delfy’", Wykład
tan, ilustrowany bogato przeźroczami, odbędzie
S,ię w auli gimnazjum państwowego o g. 17,30.
Bilety wstępu na jeden w’ykład wynoszą 50 gr,
dla uczącej się młodzieży i wojskowych niż­
szych stopni 20 gr.

Wicie.

Osobiste. Naczelnik urzędu pocztowego p.
Stefan Sobkowiak został przeniesiony do urzę­
du pocztowego I do Poznania. Stanowisko na­
czelnika tutejszego urzędu pocztowego objął
p, Juijaa Dziennik.

’’ Osobiste. Państwo Ju!}an i Aniela Kowalscy
obchodzili żlote gody małżeńskie. Wypada za­
znaczyć, że p. Kowalski jest budowniczym tu­
tejszej kąlwąrji. Jubilatom ,,Szczęść Boże!’1

Ślub. Ks. proboszcz pobłogosławił związek
małżeński pomiędzy p. Agnieszką Grusówną a

p Feliksem Marcinkowskim z Ujścia. Młodej
parze ,,Szczęść Boże!”

Rocznicę przyjęcia miasta przez Polaków ob­
chodziło Tow. Powstańców i Wojaków w gronie
swych członków w sali p, M.azurkiewicza, Przy
wspólnej kolacji- przemówił wiceprezes ks. Du­
dziński, przedstawiając różne koleje towarzy­
stwa od samego powstania i wyswobodzenia
do czasu obecnego. Przemawiali również inni
członkowie na temat powstania.

Florgonio.
Osobiste. Ks. prób, Napiątek pobłogosławił

związek małżeński pomiędzy p. Magdaleną Bu­
rzyńską z Margonina a p. Ignacym Jankowskim
z Lućhowa, pow. Wyrzysk. Nowożeńcom

,,Szczęść Boże!”
Posiedzenie rady miejskie} zagaił p. burm.

Rzeźftik, Sprawozdanie z rewizji kasy miejskiej
i gazo’/-n i za grudzień 31 r. przyjęto do wiado­
mości. Uchwalono sprowadzić zaprzysiężonego
rewizora ze Związku Komunalnego w Pozna­
niu celem przeprowadzenia rewizji za ubiegłe
3 lata tut. kasy miejskiej i gazowni. Następnie
uchwalono statut o poborze opłat jarmarcznych
na rzecz miasta. Budżet na rok 1932-33 po po­
przedńiem objaśnieniu pozycyj przez p. burm.
Rzeźnika i dania poglądu na gospodarkę miej­
ską przyjęto bez większej dyskusji. W wolnych
głosach przemawiali radni Borucki i P!acheiń-
ski.

PloCgilno.
Co przylepione, nie odlepiać. Egzekutor są­

dowy p. Jopek z Mogilna zajął kilka rzeczy u

gospodarza p, Buszlera w Niestronnie, który
wyprowadzając się do Małego Kacka (pow.
morski), usunął rzeczy zajęte przez p, Jopka.
Dowiedziawszy się o tem p. Jopek, przybył na

miejsce celem stwierdzenia zajętych rzeczy
i zauważył brak kożucha, krzesła, zaś trzy rze­
czy prawdopodobnie zostały zamienione oraz

brak nalepek u materacy. Posądzona o odcrwa-

Z MARLI.

Ś. p, ks. Józef Baumgart, wikarjusz w

Wielkim Łącku, w 27 roku życia, a 3 roku

kapłaństwa.
Ś, p. Franciszek Jó.zef Engel, z Poznania,

-lypl. absolwent W. S. H.’ lat 29.

g. p, Stan’sfaw Wojciechowski, lat 73,
członek honorowy ,,Sokoła” Berlin .1, pocho­
dzący z Kościana^

nie p. Agnieszka Buszlerowa stanęła w tych
dniach przed tutejszym sądem. Prokurator p.
Andrejan wniósł o ukaranie oskarżonej grzyw­
ną 300 zł z zamianą na miesiąc więzienia.
Obrońca p. adw. Fi,isiewićz z powodu braku

dowodów winy domagał się uwolnienia oskarżo­
nej. Sąd po dłuższej naradzie uwolnił p. Busz-

lerową z powodu braku dowodów. Koszty po­
stępowania ponosi skarb państwa.

Konkurs obowiązkowości. Na zebraniu Stów.

Młodzieży Polskiej w Mogilnie postanowiono
urządzić konkurs obowiązkowości d!a Członków
S. M. P. Mogilno na przeciąg 4 miesięcy, licząc
od dnia 7 bm. Aby praca członków miała ja­
kąś nagrodę, wyznaczono na ten ceł 3 nagrody:
1 nagroda mundur związkowy, 2 czapka związ­
kowa, 3. książka powieściowa. Zarząd S, M.’ P

uprasza wszystkich członków o gremjalny u-

dział w konkursie.

OsMr^w.
Obrady sejmiku powiatowego, Obradował w

Ostrowie sejmik powiatowy. Starosta p. dr. Ło-
bos wręczył p. St. Rowińskiemu order ,,Polonia
Restituta", przyznany mu za zasługi, położone
w czasach zaborczych na polu oświaty polskiej
i sprawy narodowej. Statut o samoistnym po-
datku odesłano do wydziału powiatowego, przy­
czem klub P. S . L. stawił wniosek o obniżenie

tego podatku o 50%. Budżet Komunalnej Kasy
Oszczędności pow. ostrowskiego uchwalono. Do

rady K. K. O . w miejsce wylosowanych pp.
Kroczyńskiego i Kołodziejczaka wybrano pp.
Gawrona i Ratajczyka z Ostrowa. Do komisji
likwidacyjnej pow. ostrowskiego i odolanow-

skiego wybrano pp. Rowińskiego i Mocka. Z

uwagi na ciężkie położenie rolnictwa sejmik za­
twierdził uchwałę wydziału powiatowego, by

Powszechne wykłac§y uniwersyteckie.
Rachunek win i zasług Stanisława Augusta

nie został do tej chwili zamknięty. Gdy na

szalę win rzucono udział króla w Targowicy,
uświetnianie balów carskich po trzecim rozbio­
rze, branie pensji od carowej po detronizacji —

na szalę zasług rzucono oddawna udział króla

w odrodzeniu literackiem narodu. Ale i za­
gadnienie roli politycznej króla nie jest jeszcze
zupełnie przesądzone. Wszak wielki Kalinka

podkreślał mądrość króla i jego polityki rosyj­
skiej w przeciwstawieniu do le:kkomyślności, z

jaką stronnictwo patriotyczne w okresie Sejmu
Czteroletniego szło na lep przymierza połsko-
pruskiego. Tezy Kalinki podjął obecnie zna-

komity znawca dziejów Polski na przełomie
XVIII i XIX w., prof. JJniw. Pozn., dr. Adam
Skałkowski. Prof. Skałkowski od szeregu lat

walczy o rehabilitację Stanisława Augusta.
Z takąż tezą wystąpi w Grudziądzu, we wtorek
dnia 23. bm. o godz. 18 w auli gimnazjum żeń­
skiego przy ul. Trynkowej w inauguracyjnym
wykładzie w cyklu Powszechnych Wykładów
Uniwersyteckich. Wykład ten nosić będzie ty­
tuł ,.Rehabilitacja Stanisława Augusta”.

W niedzielę, 28. bm. w ygłosi prof. Skałkow­
ski ten sam wykład w Chełmnie o godz. 18
w auli gimnazjum męskiego.

Samobójstwo bezrobotnej
w mieszkaniu narzeczonego.

Poznań. W mieszkaniu wdowy p. Wyrwt-j
kowej przy u!. Szamarzewskie.go 11 rozegrała
się ponura tragedja.

25-łetni syn właścicielki mieszkania Walery
Walter Wyrwik poznał 29-letnią Ludwikę Po-

spieszyńską. -Młodzi zamierzali się pobrać.
Jednakże jako bezrobotni nie mogli urzeczy­
wistnić swych zamiarów. Pozatem małżeństwu

sprzeciwiali się. rodzice Pospieszyńskiej, która,
w ’wyniku nieporozumień opuściła dom rodzi­
cielski i zamieszkała u matki narzeczonego, wo­
bec której odgrażała się, że popełni samobój­
stwo.

Pospieszyóska pozostała sama w mieszkaniu

a a stoto as hs -zsz- ’--K- KOW ’"!febr as J5 -5JSP jg"gJJ

Wyrwików. Matka i syn wyszli, a z uwag
na pogróżki dziewczyny Wyrwik zabrał z sobi
klucz od gazomierza. Pospieszyóska jednakżi
odkręciła kurki gazowe i obcęgami otworzył:
zamknięty przez Wyrwików gazomierz. Gd;
p, Wyrwikcwa wróciła do domu, na schodac]
już poczuła zapach gazu. W chwilę późnie
wrócił syn, który otworzył drzwi.

W mieszkaniu przedstawił im się straszn’
widok. Pospieszyńska siedziała na krześle ju;
martwa a w pobliżu niej paliła się lampa. Le
karz stwierdził,, że zgon śp. Pospieszyńskie
nastąpił wskutek zaczadzenia się gazem.

Piekarz zamordował konkurenta.

Wieleń. W lesie pod Lututowem (pow. wie-

leński) znaleziono zwłoki zaginionego mieszkań­
ca Lututowa, piekarza Majerczyka. Jak stwier­
dzono w dochodzeniach. Majorczyk padł ofiarą
morderstwa. W wyniku przeprowadzonego
śledztwa osadziła policja w areszcie pewnego
piekarza z Klunowa, stojącego pod zarzutem

zamordowania Majerczyka na tle nieporozumie­
nia konkurencyjnego.

Zaczadzenie dwóch kobiet.
Wągrowiec. W majętności Kaliszanach w

powiecie wągrowieckim zatruły się czadem wę­
glowym dwie służące 24-letnia Anna Gilówna
i 39-letnia Domicyla Wiśniewska. Przy udawa­
niu się na spoczynek napaliły one mocno w pie­
cu i zamknęły piec przedwcześnie. Gilównę
znaleziono martwą a Wiśniewska dawała słabe
oznaki życia. Stan jej jest jednak bardzo

groźny.

Zabił robotnika podczas sprzeczki.
Gostyń. Na polu maj. Chwałkowo (pow.

gostyński) postrzelił urzędnik gospodarczy Szy­
manowski podczas sprzeczki robotnika Stefana
Polaszaka. Ranny zmarł wskutek znacznego
upływu krwi.

Zabójcę aresztowano i odstawiono do dy­
spozycji władz sądowych w Rawiczu.

Aresztowanie podpalaczy.
Chojnice. Dnia 15 bm. aresztowano w Paw­

łowie w powiecie chojnickim trzy osoby, podej­
rzane o podpalenie. Aresztowanymi są rolnik

Synak Marcin (ojciec), Józef Synak (syn) i zięć
starego Synaka Richard Miszewski.

W zagrodzie Synaka Marcina powstał w ro­
ku ubiegłym pożar. Spaliła się stodoła i szopa
z inwentarzem. Według zeznań świadków za­
chodzi podpalenie. Bawiąca w pow’iecie bry­
gada śledcza bada obecnie wszystkie ,,tajemni­
cze" pożary, jakie miały miejsce bardzo często
w naszym powiecie,

\

Zerwanie sie wagonów pociągu.
Kępno. Na torze kolejowym Podzam­

cze - Wieluń nastąpiło zderzenie wago­
nów pociągu towarowego, zdążającego
z węglem ’do Gdyni. Zderzenie nastąpi­
ło wskutek zerwania się kilku wago­
nów pociągu przy zjeździe z góry, któ­
re następnie dopędziły pociąg i wpadły
nań. Dwa wagony zostały poważnie
uszkodzone. Ofiar w ludziach nie było.

od 1. 4. br. nie pobierać od podatków i danin

powiatowyęh kar za zwłokę; koszty egzekucyj­
ne obniżono z 5 na 3%. Przeprowadzono ,wybo­
ry do sejmiku wojewódzkiego, do którego więk­
szością głosów wybrano pp. mecenasa A. Ba­
naszaka z Ostrowa i L. Dolatę ze Skalmierzyc,
a na zastępców pp. Czaję z Bogufałowa i Ma­
tuszaka z Ostrowa.

EBogośflio.

Bilans pracy Kola śpiewaczego, Walnemu
zebraniu Koła śpiewaczego przewodniczył p,
Stefan Maćkowiak. Na sekretarza powołano
p. Coftę. Po wygłoszeniu sprawozdań z cało­
rocznej działalności na wniosek komisji rewizyj­
nej udzielono zarządowi pokwitowania. Nowy
zarząd ukonstytuował się następująco: prezes
p. K, Sztuba, wiceprezes p. rektor Urbański,
sekretarz p. Stefan Maćkowiak, zast. sekreta­
rza p. Jasińska, bibljotekarz p. Koczorowski,
zast. bibljotekarza p. Napieckówna, ławnicy
pp.: Nowicki i Jaworski Komisję rewizyjną
tworzą pp. Fudziński i Nowicki. Do sądu ho­
norowego powołano pp. burm. Smukowskiego,
Mikołajczaka, Szatkowskiego, Napieckównę.
Nazwano towarzystwo ,,Koło śpiewu im. dr.

Wysockiego w Rogoźnie",

CłMsłmno.
Rodzina Wojskowa urządza 21 bm, o godz.

14-ej w kinie ,,Halka" przedstawienie dla dzie­
ci i młodzieży, na program którego złożą się
tańce ludowe i deklamacje z udziałem dzieci z

przedszkola i pań z Rodziny Wojskowej. O licz­
ny udział prosi zarząd.

Mecz hokejowy. Doroczny mecz rewanżowy
pomiędzy drużyną korpusu kadetów nr. 2 a.

gimnazjum męskiem odbył się z wynikiem 3:0
na korzyść kadetów.

Z karty żałobnej. W lecznicy powiatowej
zmarł ks. Józef Baumgart, wikary z powiatu
działdowskiego. Ś. p. zmarły kapłan był ucz­
niem tutejszego gimnazjum, gdzie też zdawał

maturę, a przed dwoma laty otrzymał w Pel­
plinie święcenia kapłańskie. R i p .

Po pi!anemu zmarzł przy drodze.

Jabłonowo. Na drodze pomiędzy Jabłono­
wem a majątkiem Kitnówko znaleziono zwłoki

jakiegoś starca. Przy bliższych oględzinach
okazało się, iż są to zwłoki 60-letniego Piotra

Suwały, zamieszkałego stale w Brodnicy.
Suwała w’ przededniu śmierci, widziany był w

jednej z restauracyj w Jabłonowie, gdzie w gro­
nie swych znajomych mocno popijał. Niemając
widocznie pieniędzy na podróż udał się on pie­
szo w kierunku Bursztynowa.

Z powodu zmęczenia i zbyt wielkiego pod­
niecenia alkoholem Suwała usiadł koło przy­
drożnego drzewa, gdzie też usnął.

Przeprowadzona sekcja zwłok stwierdziła

również, że śmieć starca nastąpiła na skutek

zamarznięcia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

K, W. D. Zamiany takiej niema. Wątpi­
my zresztą, by Pani na takiej zamianie wy­
s-zła dobrze.

Fr. R. Eksmisja bez wyroku sądowego
jest niedopuszczalna^ Uzyskanie wyroku
jest w tym wypadku bardzo proste.

Czyżby trzykrotne żonobójstwo?
,Kościerzyna. Od dłuższego czasu ludność

małej wioski Zielin pod Kościerzyną żyła pod
wrażeniem tajemniczego wypadku śmierci, któ­
rego ofiarą padła trzecia już żona gospodarza
Kosznika. Mieszkańców wsi zastanawiał prze­
dewszystkiem fakt, że wszystkie 3 kobiety
umarły w tych samych okolicznościach, miano­
wicie w 3 dni po połogu. To też w wiosce róż­
ne krążyły o tem pogłoski, a żaden z jej miesz­
kańców nie wierzył, że żony Kosznika umarły

naturalną śmiercią. Dowiedziały się o tem

wszystkiem władze, które zajęły się zbadaniem

sprawy. Odkopano zwłoki ostatniej żony Kosz­
nika i dokonano sekcji, która wykazała, że ko­
bieta została otruta. Jako silnie podejrzanego
o dokonanie zbrodni aresztowała policja męża
otrutej ofiary, który ożenił się w międzyczasie
poraź czwarty. Śledztwo wyjaśni niebawem

przyczyny ohydnego morderstwa względnie
morderstw i wykaże ich sprawcę.

Wiadomości z CłteSmśo.
Walne zebranie Kat. Stów. Robotników za­

gaił prezes p. Chonarzewski. Sekretarz p. Śli­
wiński odczytał protokół z ostatniego zebrania.
P. A. Dolecki, nauczyciel wygłosił bardzo cie­
kawy referat p. t. ,,O handlu żywym towarem"1.
Dnia 13 marca br. zamierza towarzystwo urzą­
dzić przedstawienie amatorskie sztuki ,,Lilia
Weneda".

Kolenda w S, M. P. w Skąpem za Chełmżą.
Ks. patron Kinka odprawił kolendę w ognisku
Stów. Młodzieży Pclskiej. Uroczystość zaszczy­
cili swą obecnością członkowie patronatu pp
Baj:ński, Łuczak, Rydlewski oraz wójt Pacz­
kowski. Zebranie zagaił grezes g, Bartelski.

Zkolei przemówił ks. patron Kinka i wójt gmi­
ny Skąpe p. Paczkowski.

Z Stowarzyszenia Młodych Polek. W auli

szkoły wydziałowej odbyło się plenarne zebra­
nie, które zagaiła prezeska p. Rydlewska. Wice­
prezeska p. Sosnowska wygłosiła referat pt.
,,Bądź słońcem".

Zebranie zarządu parafj. Akcji Katolickiej
odbyto się w obecności ks. prałata Szydzika,
ks. Majewskiego i delegatów sześć towarzystw,
Zebranie zagaił prezes p Wolski. Po odczyta­
niu protokółu z ostatniego zebrania przemówił
prezes p. Wolski, wskazując dobitnie na dzia­
łalność Akcji Katolickiej.
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Toruń.
30-Iefni jubileusz pracy scenicznej. Dnia 20

bm. obchodzi 30-letni jubileusz pracy scenicznej
p, J. Cornobis, artysta i reżyser Teatru Miej­
skiego w Toruniu. Ku’ uczczeniu jubileuszu j.
Cornobisa odegrana zostanie w tym dniu ko­
medja A!, hr. Fredry pt. ,,Dożywocie", w któ­
rej jubilat odtworzy tytułową rolę Łatki. Przy­
puszczać należy, iż obywatelstwo przybędzie
wd zjeń ten gremjalnie na premjerę w dowód
uznania jego długoletniej pracy scenicznej.

Koń zaginą} ze stajni koni właściciela Mach­
erskiego Romana, zam, w Silnie, pow. Toruń,
którego przed paru dniami nabył na jarmarku
w Sięrocu za 120 zł. Opis konia: wałach, wi­
śniowo rfn:ady bez oznak, wzrost 165 cm, lat

Oifsłttw.
Widne zebranie Slow, Chrzęść. Nar, Naucz.

Szkół Powsz. koła Bysław zagaił prezes p, Beh­
rendt. Do nowego zarządu wybrano w uzupeł­
nieniu p. Kotlęgę z Płazowa jako wiceprezesa,
zaś p. Głazę jako sekretarza. P . Behrendt wy­
głosił referat p. t, ,,Statut naszego stowarzysze­
nia".

Organizacja straży pożarnej. W sąsiedniej
miejscowości Płazewo zorganizo-wano ochotni

czą straż pożarną. Do zarządu wybrano pp. Le­
wińskiego prezesem, Kotlęgę sekretarzem, Za­
brockiego skarbnikiem, Błaszkowskiego naczel

nikiem, Bąka gospodarzem.

Śliwice.
Z Tow, śpiewu ,,Orfeusz51. Pod przewodni­

ctwem prezesa p. Thomsa odbyło się w lokalu

p. Nurnberga walne zebranie miejscowego Tow.

śpiewu ,,Orfeusz", na którem ukonstytuował sfę
na rok 1932 następujący zarząd: J. Thoms pre­
zes, L Thoms sekretarz, M. Osowski skarbnik,
T, Kałdowski dyrygent.

Z walnego zebrania Kółka Rolniczego. Wal­
ne zebranie Kółka Rolniczego zagaił prezes p.
Spychalski. Marszałkiem zebrania obrano p.
hrąckowskiego. Po sprawozdaniu zarządu wy­
brano nowy zarząd i tó pp.: T. Spychalski pre­
zes, J, Miloch sekretarz, Fr. Grzonka skarb­
nik.

ńelpflin.
Walne zebranie Sokoła w Pelplinie zagaił

prezes p. Bobowski. Zarząd wybrano w skła­
dzie pp.: Bobowski prezes, Ślizewski wicepre­
zes. W . Gwizdalski sekretarz, Hinz skarbnik,
M. Górski naczelnik, J, Olszewski zast. naczel­
nika.

Roczne walne zebranie Ochotniczej Straży
Pożarnej zagai} prezes p.’ budowniczy Lisewski
w obecności burmistrza p. Nowaka. Po odczy­
taniu sprawozdań i udzieleniu absolutorjum za­
rządowi przez komisję rewizyjną powołało ze­
branie na marszałka p, Lepackiego. W skład

nowego zarządu weszli pp.: burmistrz Nowak

prezes, Lisewski naczelnik, Niklewski zastępca
naczelnika, Hubner sekretarz, Mieliński skarb­
nik.

Wąisolca.
Z Kółka Rolniczego. Na ostatnie zebranie

Kółka Rolniczego przybył wiceprezes powia­
towy ks. Getzel,

Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego
a Paulo, Z inicjatywy ks. prób. Jacheckiego
zawiązało się pożyteczne Tow. Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo, ,,Szczęść Boże"

w pracy dla dobra bliźniego.

F?asa KafoIleRich Stów. Robotników
na Potnnrzu.

Od chwili zaś, kiedy na Pomorzu Akcja
Katolicka poczęła obejmować szerokie warstwy
społeczeństwa katolickiego, wykazała się ko­
nieczność ściślejszego zszeregowania także Ka­
tolickich Stowarzyszeń Robotników. Sprawą tą
zajął się z polecenia J. E, ks) biskupa chłemiń-

skiego Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej.
Zjazd delegowanych, odbyty w Tczewie udo­

wodnił, że istnieje na Pomorzu 36 Katolickich

Stowarzyszeń Robotników, obejmujących prze­
szło 8000 członków. Najsilniejsze i najstarsze
Stowarzyszenia istnieją na Pomorzu w Wejhe­
rowie, w Tczewie, w Grudziądzu, w Toruniu
i Pucku, powstałe już przed wojną i dobrze

prosperujące. Inne zaczęły się pod kierowni­
ctwem duchowieństwa rozwijać dopiero po woj­
nie. spełniając również zadanie swoje w obrę­
bie par’afii.

Zjazd, na który stawiło się 19 księży i 40

delegowanych, zagaił sekretarz generalny Diec.

Instytutu Akcji Katolickiej ks. Lewandowski,
przewódn-’ćzył zaś ks. prób Kupczyński z

Tczewa. W referacie swym wskazał ks. kano­
nik dr Raszeja na złowrogie prądy, grożące
z strony komunizmu i socjalizmu robotnikowi

polskiemu i na konieczność organizowania się

pod sztandarem Chrystusa Króla.

Projekt nowego statutu, mającego odtąd ob­
jąć wszystkie Stowarzyszenia Katolickie Robot­
ników diecezji, wywołał ożywioną dyskusję, po­
czem przyjęty został z tnałemi poprawkami. No­
wy statut Stowarzyszeń i Związku, przygoto­
wany do wymogów Akcji Katolickiej, ma się
stać zaczątkiem nowego rozwoju organizacyj
robotniczych na fundamencie katolickim. Nie
bez znaczenia jest art. 6, wyjaśniający, że

,,członkowie mogą, a nawet powinni należeć do

związków zawodowych, stojących na gruncie
chrześcijańskim.

Zjazd uchwalił jednomyśln:e utworzenie Ka­
tolickiego Związku Stowarzyszeń Robotników,
na diecezję chełmińską,

Do głównego zarządu weszli pp.: Franciszek
Schulz z Wejherowa jako prezes, Franciszek
Domian z Tczewa Paweł Dzigiewicz z Gdyni,
Kaszewskł z Grudz:ądza, Adam Michczyński
z Nowegomiasta, Jakób Suleeki z Torunia,

Z ochotną wolą i mocną wiarą w przyszłość
rozjechali się delegaci, aby odtąd gorliwie i su­
miennie współdziałać z Akcją Katolicką, aby
nanowo zabrać się do wytrwałej pracy nad

niedolą robotnika dla dobra wiary i ojczyzny.

15, grzywa i ogon krótko strzyżony, na prze­
dnie nogi kuty, dość dobrze utrzymany.

Koń najechany przez samochód, Autodoyoi-
ka nr. 33 najechała na skręcie Kępy Bazarowej
na konia, należącego do I baonu 31 p. art. poi.
w Podgórzu. Sprawę skierowano do sądu.

Walne zebranie Związku Pracowników Miej,
skich zagaił prezes p. inż. Roth, obradom prze­
wodniczył p. Kince Stanisław. Po ukonstytu­
owaniu się prezydjum zarząd złożył sprawozda­
nie z rocznej działalności związku. W dyskusji
nad sprawozdaniem udzielono zarządowi abso­
lutorjum, poczem uchwalono składkę członkow­
ską na 1,50 zł miesięcznie oraz budżet w su­
mie 4080 zł. Dalej zatwierdzono przedłożone
przez zarząd zmiany przepisów, dotyczących
tworzenia i zarządzenia funduszem pożyczko­
wym związku. Dochód z funduszu pożyczko­
wego, wynoszący 5/s część, przelano jako fun­
dusz rezerwowy. Następnie uchwalono regula­
min komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. Do

zarządu wybrano pp:: inż. Roth - prezes, Lipski
wiceprezes, Solecki - sekretarz, Maruszewski -

zast. sekretarza, Rozwadowski - ałkarbnik, Na-
lazkowski - zastępca, Lipski W. - bibljotekarz,
Wamka - zast. bibljotekarza. Jako ławnicy
wybrani zestali pp. Beszczyński, Drążkowski
i Andruszkiewicz. Komisję rewizyjną tworzą
pp. Piątkowski, Kince, Kalwiński, jako zastęp­
cy PP- Lendzion i Buntkowski. Do sądu kole­
żeńskiego wybrano pp. asesora Kirsteina, Jan­
kowskiego i Faleńskiego, na zastępców pp, Gro-

szewskiego, Łukaszewskiego i Jankowskiego.
Okradli skarbonkę kościelną. Nieznani do-

tychczas sprawcy dostali się zapomocą po4ro-
bionego klucza do kat. kościoła parafjalnego w

Grębocinie (pow. Toruń), gdzie po rozbiciu

skarbonki skradli około 20 zł.

Czy dawna Polska winną była swego upadku?
W literaturze historycznej Polski, począwszy

od pierwszych lat po rozbiorze, toczy się wiel­
ki spór o winę Polski w jej upadku. Był i czas,

w którym winy tej dawnej Polsce nie przypisy­
wano, co więcej — jak się to wyraziło w lite­
raturze mesjanistycznej — uważano Polskę za

Chrystusa narodów. Po okrutnej klęsce, ponie­
sionej w r. 1863 przyszła reakcja. Tak zwana

szkoła krakowska wystąpiła z aktem oskarżę
nia przeciw ,,skarłowaciałym pokoleniom". W

szeregu oskarżycieli stanęli Szujski, patrzący
na nas mądremi oczyma swego portretu jako
rektora Uniwersytetu Jagielońskiego i wielki

dzfejopis ks. Walerjan KaPnka ze Zgromadzenia
O. O. Zmartwychwstańców i autor ,,Dziejów
Polski ’ Michał Bobrzyński. Współcześni już w

opozycją do tych poglądów stanęli kontynuator
dzieła Kalinki o ,,sejmie czteroletnim", znako­
mity znawca dziejów Polski w drugiej połowie
XVIII w. Władysław Smoleński i głośny biograf

Kościuszki, Tadeusz Korzon. W czasie wielkiej
wojny ważki głos sprzeciwu wyszedł z ust Dłu­
gosza i Lelewela naszej doby, wielkiego Oswal­
da Balzera.

Zagadnienie to będzie przedmiotem wykładu
P. U . W. w Chojnicach, Wykład ten p t. ,,Przy­
czyny upadku Polski" wygłosi w niedzielę, 13
marca hr. o godz. 17 w gimnazjum męskim prof.
Unłw. Pozn. dr. Zygmunt Wojciechowski,

Dnia 25 lutego tymże wykładem prof. Woj­
ciechowski zainauguruje cykl pow’szechnych
wykładów w Toruniu.

Czyżby nowa zbrodnia?

Sępolno. W szpitalu powiatowym w Więc­
borku zmarł dnia 13 bm. w godzinach rannych
sekretarz sądu grodzkiego w Sępolnie p, Erwin
Wiśniewski. W związku z śmiercią powstały
wersje, jakoby p. Wiśniewskiego otruto. Dena­
ta znaleziono bezprzytomnego w łóżku i mimo

energicznych wysiłków lekarzy nie zdołano mu

przywrócić przytomności, a przewieziony do

szpitala w Więcborku zmarł. Ponieważ śmierć

p, Wiśniewskiego jest bardzo podejrzaną, prze­
to władze zarządziły sekcję zwłok, która nie­
wątpliwie ustali przyczynę śmierci.

GRUDZIĄDZ
Apteka dyżurna; ,,Pod Orłem" przy ul. 3-go

Maja i ,,Pod Gryfem" przy ul. Lipowej.
Kalendarzyk teatralny.

Czwartek; ,,Proces Mary Dugan".
Piątek; teatr nieczynny.
Sobota po poł,: ,,Tomcio Paluch”.
Sobola wjecz.: ,,Obowiązek".

Z teatru.

,,Proces Mary Dugan" sztuka, która cieszy
się niesłabnącem powodzeniem, czego najlep­
szym dowodem maksymalna ilość przedstawień,
jaką osiągnęło w bież, sezonie,sukaże się pOraz
ostatni w czwartek o godz. 20,15. Na czwartko­
we przedstawienie dyrekcja teatru obniżyła ce­
nydominimum,atood30grdo1zł.

,,Tomcio Paluch51 barwne i ciekawe wido­
wisko w wykonaniu dzieci dane będzie w sobo­
tę o godz. 16,15 jako specjalne przedstawienie-
nie dla naszych milusińskich. Ceny miejsc są
nader przystępne, bo po 30, 50, 60 ł 80 gr.

,,Obowiązek" głośna sztuka H. Lavendana
w świętnem wykonaniu Sznage-Andruszewskiej,
Magnuszewskiego, Lencza i Zbierzyńskiego, da­
na będzie w sobotę o godz. 20,l5.

Kino Apollo: ,,Maradu".
Kino Gryf; ,,Bezimienni bohaterowie".
Kino Orzeł: ,,Dzika orchidea11.

Gorąca prośba opuszczonego męża. Za na­
szem pośrednictwem p. Golanowski (koszary
Czarneckiego bi. I) prosi każdego, ktokolwiek-

by wiedział o miejscu pobytu jego żony Marty,
o zawiadomienie go o jej adresie. P, Marta Go-

lanowska w dniu 30 stycznia br. wyszła do mia­
sta i więcej do domu nie wróciła. Zaginiona
jest wzrostu średniego, brunetka, łat 25, ubrana

była w granatowy płaszcz z kołnierzem toko­
wy’m, na głowie berecik koloru czarnego.

Zebranie grudziądzkiego Kola Drobnego Ku.

piectwa. W czwartek, 18 bm. og odz. 20 odbę­
dzie się w ,,Piwiarni Okocimskiej" plenarne ze­
branie grudziądzkiego K°ła Drobnego Kupiec­
twa, Na zebraniu tem prezes Koła Detalistów
w Chełmnie p. Lewandowski wygłosi referat

pt. ,,Akcja wspólnych zakupów na terenie

Chełmna".

Zjazd mistrzów murarskich i ciesielskich Po­
morza odbędzie się w sobotę, 20 bm. o godz. 11

przed poł. w gmachu Izby Rzemieślniczej, sala

nr. 15 z następującym porządkiem obrad: 1. Za,­
gajenie. 2 . Wybór marszałka zjazdu i protoku-
lanta, 3. Referat o prawie budowaluęm - p. inż.

Hornowski, radca wojewódzki. 4 . Dyskusja nad
referatem. 5a. Projekt utworzenia Związku Ce­
chów Murarskich i Ciesielskich Pomorza, jego
zadanie i znaczenie; b) uchwalenie statutu

i wybór zarządu. 6. Projekt kasy pogrzebowej
przy związku i uchwalenie statutu kasy. 6 .

Projekt wydania słownika technicznego dla

uczniów i czeladników. 8. Omówienie aktual­
nych zagadnień budowlanych, jak: przetargi,
wadja, sprawy uczniowskie, szkoły dokształca­
jące, kursy, świadczenia socjalne, bezrobocie,
podniesienie, ruchu budowlanego, wykorzenienie
partactwa, prace samorządowe w własnym za-

kresie itd. 9. Wolne głosy i wnioski i uchwale­
nie rezolucji. 10. Ustalenie daty i miejscowo­
ści przyszłego "zjazdu. 11. Zamknięcie zjazdu
i zwiedzenie wystawy maszyn i narzędzi rze­
mieślniczych w Izbie.

Walne zebranie Sokoła I odbędzie się w

środę, 24 bm. o godz. 8 wieczorem w hotelu.

,,Pod Złotym Lwem", ul. 3 Maja,
Baczność, młodzież warmijsko - mazurska!

Przypominamy, iż w dniu 18. bm. o godz. 7,30
wiecz, odbędzie się w lokalu p. Rezmera przy uL

gen. Hallera 16 zebranie konstytucyjne młodzie­
ży warmijsko-mazurskiej, na które uprzejmie
młodzież naszą zapraszamy. Prosimy również
o przybycie wszystkich członków koła śpiewu.
Na zebraniu tem wygłosi p. redaktor Mariswięz
referat na temat walki młodzieży polskiej na

Pomorzu i Warmji z Prusactwem.

Doniosła konferencja w Izbie Skarbowej. W

niedzielę, 14 bm. odbyła się w Izbie. Skarbowe?

konferencja, w której wzięli udział bućhalterzy-
rewidenct skarbowi oraz członkowie zarządu
Sekcji Rzeczoznawców Księgowości przy Żw.
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu z preze­
sem p. Piątko-wsk’m na czele. Celem konfe­
rencji było przedyskutowanie Zasad, na których
winna się opierać prawidłowa, a więć uznawa­
na przez władze skarbowe księgowość. Konfe­
rencji przewodniczył p. naczelnik Syrek. Z ra­
mienia izby w konferencji oprócz pp. bucbalte-

rów-rewidentów wzięli udział pp. radca Krzew-
ski, dr. Hoscbek, radca Żralski oraz urzędnicy’
wydz, II izby. Z ramienia dyrekcji Związku
Tow. Kupieckich na Pomorzu wziął udział w

konferencji p. wicedyrektor Niewiakowskt
Na udar serca, P. Pawlicz z ul. Fortecznej

jechał tramwajem w kierunku dworca. Na Pla­
cu 23 Stycznia rażony paraliżem, skonał na

miejscu, Zw’łoki jego przewieziono do kostnicy
szpitala miejskiego. Zmarły liczył lat 63.

Awantura nocna. Przedwczoraj nocą mary­
narz Paweł Bełnich, porządnie zalany, wypra­
wia} nocne harce, rozbijając ’wszystkich, przy­
czem wybił przy Pl. 23 Stycznia nr. 7 szybę
wystawową w składzie piekarskim. Piekielnym,
hałasem zwabieni posterunkowi zmuszeni byli
interwenjować, a rzecz całą zlikwidowała żan-

darmerja-
Kradzież. Błażejczyk Weronika, zam. przy

uł. Pańskiej 8, zgłosiła kradzież 2 futer, 2 obra­
zów i radioaparatu wartości 990 zt

TCZEW. Staraniem Pow. Kom. L, O, P, P.

odbywa się tutaj specjalny informacyjny kurs

przeciwlotniczo-gazowy d!a członków L. O. P.
P. i obywatelstwa. Zajęcia odbywają się w każ­
dy czwartek w sali posiedzeń magistratu od.

godz. 20-21,30. Kursami kieruje instruktor O.
P. L, G. p, Ostruszka.

GNIEW. Pow, Kom. L, O, P, P, w Gniewin

rozpoczął na swoim terenie wśród społeczeń­
st,wa energiczną akcję uśw’iadamia,nia z zakresu

obrony przeciwlotniczo-gazowej. Wykłady takie

p. t, ,,Jakie niebzepieczeństwo czeka nas z po­
wietrza , ,,Zasady obrony przeciwlotniczo.ga­
zowej" i ,,Działalność L. O. P, P." wygłosił p,
instruktor Ostruszka dotychczas w Opaleniu,
Piasecznie, Dzierzążnie i Tymawie, Zachęcone
przez m’ejscowe duchowieństwo i inne władz,
społeczeństwo bierze w nich masowy udział

i cieszą s:ę one wielkiem powodzeniem. Wy­
kłady te odby’wają się bezpośrednio zaraz po
nabożeństwie.

Teraz iuż nie zapomnę
odnowić przedpłatę
,,Dziennika Bydgoskie goe

Lis!owi przyjmują
abonament za marzec —

tylko do 25-gob. m .

MINIKOWO. Walne zebranie Powstańców
i Wojaków, W sali p. Trzcińskiego odbyło się
doroczne walne zebranie dość ruchliwego Tow.
Powstańców i Wojaków, na którem wybrano na­
stępujący nowy zarząd: pp. St. Ostrowski pre­
zes, J. Dziadłowicz zastępca, Musioł sekretarz,
Sontowski zastępca, J. Szweda skarbnik, Be-
reszko komendant, Berendt ref. oświatowy, Z.
G!aza referent organizacyjny i zast. komendan­
ta. Komisję rewizyjną tworzą pp. Trzciński,
Dziadłowicz i Olszowy.
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KIHD KRISTAL
Początek o godztale 7 ! 9
w sledzielę od gods. 8.20 .

Zniżki tylko do ro?,p. I-go
seansu ważne. (3163

IWsKił w czwartek Premteratn

Najnowszy rewelacyjny film dźwiękowy reż.Carmine
Galione. Film, dostarczający niezw’ykłych wzruszeń
i emocji o nadzwyczaj wysoce interesującej treści,
beztroskiego humoru i dowcipu który’ jest sensacją
wszystkich stolic świata pod tytułem

Dbława w ParyżuPrzebój nad Przeboje!

W rolach głównych?
Ulubiony piosenkarz wszystkich

stolic świata

Albert Prejóan
i urocza wiośniana kusząca

Annabella

Histrij !

Napięcie 1

Wystawa!

Piękna mBzyka’
HiuMr! Śpiew!

Nadprogram?
Tygodnik

Dźwiękowy
Foxa.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 18 !niego 1932 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś:, Syrneona b. m,, Konstancji,
Jutro: t Konrada, w., Mąnsweta ni.

Wschód słońca:, godz. 7,13.
’ Zachód słońca: godz. 17,16.

DYŻURY APTEK;

Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65.

Apteka Przy PŁ Tetralnym, uł. Marszał­
ka Focha 10.

Apteka B, Tarasiewicza, Szwederowo, ul
Orła 8.

’

!,.(.G- G’ .__n__

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
w: niedzelę i święta ód 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania.

- Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
Otwartą w poniedziałki i czwartki od 6—’ó
uł. Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

W czwartek ,,MIÓD KASZTELAŃSKI".
-W piątek nSZTUBA" ,(ceny zniżone).

W sobotę premjerą przekomicznej ope­
retki J. Gilberta ,,CNOTLIWA ZUZANNA"

Z, Melanją Grabowską w tytułowej partji,
która partję Zuzanny zalicza do jednej z

najlepszych w swoim bogatym repertuarze.
Główne rolo i partję interpretują, pp. MOro-

zpwic.zówa, Kaupe, Łag’owska, Wilińska,
Maa,saówna, Góśląwska, Dowmunt, Ma,li­
powski, Cybulski, Granowski, Dytrych, Kar-

wicz, Klejer.
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE

W TEATRZE MIEJSKIM,
W niedzie-lę. 21 bm. o godz. 4-ej po poi.

kónledja kontuszowa Kraszewskiego p, t.

,,MIÓD KASZTELAŃSKI".

TANI PONIEDZIAŁEK W TEATRZE

MIEJSKIM.

Najbliższy tani poniedziałek 22 bm.’za-

pOwdada głośną operetkę ,,HRABINA MA­
R!CA".

Na marginesie.
Urząd propagandy zagranicznej wydal

publikację w języku angielskim p. t,. ,,Po-
,land" Ma ona obznajomić Anglików z ńa-

Sżą przeszłością, teraźniejszością, kultu­
rąit.d.

Tak robią -wszystkie państwa,, a celują

w tej propagandzie Czesi, którzy narzucają
się z ,uią całemu światu — aż do znudzenia.

Nasze ,,Połand", wydane bardzo staran­
nie i sumiennie opracowane, obejmuje 46
stron druku. Nie dużo to, ale na takich 46
stronach można od biedy zmieścić liistorję
narodu ze wszystkiemi jej przejawami.

Tymczasem w tej broszurze aż 11 stron

Poświęconych jest— opisow:i naszych polo-
wań reprezentacyjnych. Na to położono
główny nacisk, to jest prawie że najważ­
niejszą i najistotniejszą treścią całęj
ks’iążki.

Opis tych polowań zdobią bardzo liczne

ryciny. Widzimy najróżniejszych matado

rów, stojącyc.h z dumną miną -przy swych
trofeach łowieckich.

Należało tę książkę zatytułować właści­
wie ,,Polska w knieji". Odpowiadałoby to

więcej jej is!toci.e i zamierzeniom.
Na taką to kosztowną propagandę licy­

tuje się biednym chłopom konie i krow’y
po5zł.

W tym. roku ministerstwo skarbu w myśl
uchwały sejmowej w’ypowiedziało ,1500 kon­
cesyj na, wyszynk alkoholu. Nie- jesteśmy
bynajmniej za utrzymaniem tych konceSyj,
bo im mniej szynków, tem lepiej dla społe­
czeństwa. Ale dlaczego z-tych 1500 koncesyj
ty]ko 26 przypada, na Warszawę? Znowu

faworyzowanie stolicy. Podobno Warszawa

,posiada 61 szynków, które W’edług kontyn­
gent,u powinny były być skasowane. Ale z

tych 61 na rzeź prz.eznaczonych szynkarzy
35 — nie dało si.ę! Kto jest blisko wielkiego
ołtarza, temu też łatwo znaleźć drogę do

niego.
’F

,,Monitor" donosi, że : za-protestowane w

ub. roku weksle opiewają, na sumę

1,328 miljonów zł. Na same zatem bla,nkiety
do tych w’eksli niusielj interesenci wyłożyć
4 j pół miljona złotych, a .koszta protestu
wynoszą do 30. miljoriów. Na takie niepro­
duktywne a raczej rujnujące cele rtie brak
u nas jednak pieniędzy!

Nowy zarząd Związku Młodych Drogerzystów
obwody pomorśSciego.

Dnia 14 lutego odbyło się w Bydgoszczy
roczne walne zebranie Związku Młodych Dro­
gerzystów obwodu pomorskiego. Zebranie za­
gaił prezes p. Wichłacz, witając prezesa Gół-

kowskiego z Poznania, wiceprezesa obwodu po­
znańskiego p. Otto, przedstawiciela Zw. Prac.

Kupieckich p. Ohlera, gości i członków.
Do prezydium zaproszono p, Gó}kowskiego

jako przewodniczącego, Łazars!kiego jako se­
kretarza oraz Szyperskiego i Bartkow’skiego
jako ław’ników.

Sprawozdania z całorocznej działalności ob­
wodu pomorskiego wykazały liczne odniesione

sukcesy. Harmonijna współpraca wszystkich
członków dopomogła do osiągnięcia pomyślnych
rezultatów. Zebrań odbyło się: jedno walne
i 11 plenarnych. Wygłoszono szereg referatów

fachowych i ogólno-kształcących. Na zebra­
niach była liczna frekwencja. Pozatetn wy­
cieczki botan:czne i krajoznawcze, różne kursy
i imprezy świadczą o ogromie pracy. Obrót

kasowy sięgał 6000 zł. Rok obrachun!kowy zam­
knięto saldem 1001,72 zł. Bibljoteka- wzrosła
w roku ubiegłym o 100 dzieł fachowych i bele­
trystycznych.

Ustępującemu zarządowi udzielono na wnio­
sek ko!nisji rewizyjnej jednogłośnie absolutor­
ium. Po dziesięciominutowej przerwie przystą­
piono do wyboru nowego zarządu, w skład któ­
rego weszli, jako nowy prezes p. Drzewiecki,
wiceprezes p. Rigall, sekretarz p. Łazars-ki, zast,
sekretarza p. Owczarek, skarbnik p. Wawrzon,
bibljotekarz p. Pankows’ki, oraz trzech radnych
w osobach pp. Szyperskiego, Wystańskiego
i Majerowicza. Komisję rewizyjną tworzą, pp.
Wichtacz, Bartkowski i Stranz.

Delegatami na zjazd walny wybrano, pp.:
Pankowskiego, Stranza i Rigalla.

W skład sądu honorowego weszli pp.: Szy­
perski, Tomczyk i Wichłacz.

Po złożeniu życzeń nowemu zarządowi, objął
przewodnictwo prezes p. Drzewiecki, dziękując
za obdarzenie go zaufaniem i zapraszając wszy­
stkich kolegów do współpracy.

— Uniwersytet Poznański rozpoczyna w nie­
dzielę, dnia 21. bm. eerję wykładów powszech­
nych. Pierwszy odczyt wygłosi prof. uniw. dr.
Z. Wojciechowski p. t, ,,Przyczyny upadku Pcl-

ski"’. Wykłady odbywać się będą w auli pań­
stwowego gimnazjum humanistycznego przy ul.

Grodzkiej o godz, 17. Wstęp 50 gr, dla mło­
dzieży 20 gr.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha,
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach głowy,
przeczuleniu, uczuciu strachu, ogólnem ziem

samopoczuciu i zmęczeniu łagodnie działająca
naturalna woda gorzka ,,Franciszka-Józefau

daje łatwe wypróżnienie, uwalnia organizm od

pozostałości w jelitach i w wielu wypadkach
zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. Żąd. w apt.

— Pod adresem gazowni. Z kół Czytel­
ników’ dochodzą, nas skargi, że kasa gazow­
ni pobiera tytułem dopłaty za zwlokę 50 gr,
o ile rachunek płaci się dopiero w 8 dni po

jego w}’stawieniu. W niektórych wypad­
kach stanowi ta dopłata z tytułu zw’łoki
około lO% sumy. Za,interes!owanym wyja­
śniło się w ka.sie, że dopłatę pobiera się na

skutek wewnętrznego, rozpo-rządzenia. Mo­
żeby dyrekcja gaz,owmi wyjaśniła tę spra­
wę, interesującą cały ogół, publicznie.

— Cech Krawiectwa Damskiego podaje
do wiadomości ka,ndydatów i kandydatek,
że kurs dla eksternów rozpocznie się w’krót­
ce. Celem omówienia szczegółów i wyma­
ganych przez ’Kuratorjum Szkolne doku­
mentów, uprasza się kandydat,ów i kandy­
da,tki o przybycie na zebranie plenarn,e Ce­
chu Krawiectwa Damskiego w dniu 22. lu­
tego o godz. 19,30 do lokalu Luckw’alda (u!.
Marszałka Focha 38). Zgłoszenia wcześniej
przyjmuje starszy Cechu p. Janicki, ul. Her­
mana Frankfgo la.

Degenerat przed sadem.
Franciszek Stefańowski, z.amieszkały w

Bydgoszczy, śpptkawśzy na ulicy przed do­
me-m 11-letnią dziewczynkę, zachęca,ł ją,
aby weszła na podwórze, to jej ”da jabłka.

Wyniósł jej . kilka jabłek, oświadczając,
że jeżeli chce więcej d-ostać, to może sobie

wybrać, jakie chce w jego mieszkaniu. Ścią­
gnąwszy w ten sposób dziewczynkę do swe­
go mieszkania, dopuścił się następ.nie, na

niej czynów nierządnych.
Za, tę właśnie zbrodnię odpowiadał ón

przfed izbą karną tutejszego sądu okręgo­
wego,’,;który wymierzył ńiu, karę, jednego
roku więżenia,

ŚW malżeńskis w Wielkim Poście.
W sprawie błogosławienia związków

małżeńskich w ,,czasach zakazanych" (ad­
went i Wielki Post)’, przypomina sdę wier­
nym obowiązek śc.iś)ego przestrzegania pra­
wa kanonicznego, które zabrania (bez osob­
nego pozwolenia) w czasie od pierwszej ni-e­
dzieli adwent,u do pierws’zego dnia Bo-żego
Narodzenia (włącznie) i od środy Popielco­
wej do niedzieli wielkanocnej (włącznie) u-

żywania organów, dopuszczania chórów
orkiestr, oraz ozdabiania i oświetlania ko­
ściołów podczas błogosławienia małżeństw.

Bez pozwolenia władzy duchownej nie

wolno rów’nież błogosławić małżeństw’ w

wigilje dni postnych, niedziel i świąt,uro-
czystyćb, ażeby przeciągające się nad mia­
rę uczty weselne nie przeszkadzały wier­
nym w wypełnianiu obowiązków religij­
nych, do tych dni przyw’iązanych.

Wobec utartego mniema,n;a, ,że w dzień

św. Józefa (19 marca) mogą się odbyw’ać za­
bawy i uczty weselne-, zwraca się uwa,gę, że

jest t,o nadużycie j ani w wigil,ję św. Józefa,
ani w sam dzień bez osobnego pozwolenia
związków- ma,łżeńskich błogosławić ,nie ipp-
żna.

WITOLD BELEA,

Słowo
wygłoszone w dniu 14 bm. w Teatrze Miejskim

na uroczyste! akademii ku uczczeniu
IG”!ecIa Pontyfikatu Piusa Ml.

Przed zwyż pół wiekiem — za pontyfi­
katu Piusa IX — ciągnęła do Stolicy Pio-

trówe-j . sza,ra rżeśza polskich pątników.
,,W pielgrzymim stroju
’-źli na kolanach z modły cichemi
w proch bi jąc. kornie schyloną głową,

- do tego Starca, którego zow’ą
Następcą Piotra — Ojcem na ziemi..."

A gdy spojrzeli w poorane brózda,mi, na­
tchnione oblicze Chrystusowego Namiestni­
ka— targnął nimi nagle ,jakiś wstrząs i

głęboki spazmatyczny szloch wyrwał się
z ’piersi...

Pius IX powstał z tronu i, nie mówiąc
s§łowa, :wyciągnął nad głowami pochylonych
pielgrzymów swe ręce — błogosławiąc...

Zrozumiał. Oto stali przed Nim wysłan­
nicy N”arodu, który, smagany ńielitościwie

przes; losy, ,łamany nieszczęściami, garnął
s(ię pod skrzydła miłosiernego Ojca - aby
tam wypłakać swoją niedolę, uciszyć silnio

bija,co serce, za,czerpnąć otuchy i mocy...
Głosi legenda, że gdy jeden z pą,tników,

składając garść ziemi polskiej u stóp pa­
pieskiego tronu, poprosił w imieniu piel­
grzymki o świętą relikwję - P.ius IX ujął
w swe drżące dłonie

. ,garsteczkę onej ziemi
i błogos}awił z Ojca szczerotą
aż z pośw’ięconej ziemi: się oto

kilka krw’i kropli na dół polało...

Oto wasz chryzmat— rzeki-a nim zbrojni
w błogosławieństwie idźcie spokojni —

i garść tej ziemi, krwią przesiąkniętej,
złóżcie na świątyń Waszych ołtarzu
Bo ja już nie mam w’ swym relikwjarzu
bardziej nad oną relikwji — św’iętej..."

Tyle mówi legenda. Jakżeż doprawdy
ona w’zruszająca — jakżeż piękna — jakżeż
podniosła — i ile w niej treści, treści krze­
piącej nietylko dla wczoraj, ale na dziś, na

jutro — po w’szystkie czasy.
Bo .gdy sięgniemy myślą wstecz w odle­

głe, najodleglejsze nasze dzieje — to trud­
no’ nie dostrzec (chyba uprzedzonemu), jak
często — jak bardzo często — mówiąc sym­
bolem przytoczonej legendy - u,jmowały pa­
pieskie dłonie naszą ziemię rodzinną, szu­
kając w niej bądź mocy odporu — gdyśmy
byli silni (Propugnaculum Christianitatis—

tym wawrzynem wszak uw’ieńczyła Histo­
rja nasze skronie — bądź krzesząc iskry
otuchy, rozdmuchując zarzewie nadzieji _-

gdy sprzysięgły się losy i wybiła czarna go­
dzina niedoli naszej...

A w tej ,,długiej narodowej nocy" —

któż nam był najczęściej gwiazdą przewod­
nią, kto naszem ukrzepieniem — w którą
stronę zwracaliśmy znużone oczy, gdy nam

siły słabły, moc w’ewnętrzna zawodziła, a

dreszcz zgrozy przeszywał ciało od stóp do

głów’? Czy nie tam, skąd płynąć ma wszel­
ka pociecha, gdzie na Stolicy Piotrowęj rzą­
dzi w blasku i majestacie Ojciec świata,
który dla W’szystkich ni.eszc:zęśliwych i wy­
dziedziczonych. ma Współczująće serce, któ­
ry głęboko odczuw:a niedolę w’szystkich i

radby wszystkim dopomóc.
Odwróćmy kartę przeszłości. 1 oto na,

horyzonci,e w’spomnień żyjącego jeszcze po­
kolenia wychyla ,się granitowa postać Piu­
sa IX. Weźmy do ręki jego przemów’ienia,
czy okólniki, przerzućmy korespondencje
dyplomatyczne .:— i t.e, które ujrzały świa­
tło’ dzienne j te, które są skryte jeszcze w

Archiw’um Watykańskich).
- —

_ jest wolą Ojca św. - mówi ,o­
kólnik Ka.rdynała Patrizi z r. 1863 -- aby
szczególne odprawiano modlitw’y za nie­
sz-częśliwą. Polskę, którą z boleścią, wódzi

w’yda,ną w, tej chwili na łup tylu. mordów,
i krwi przelewu - —’ .­

.Albo allokucja Jego św’iątobliw’ości, z

dnia 24 kw’ietnia 1864 r. -

Krew słabych i niewinnych wo­
la przed Tronem Przedwiecznego o pomstę
na tych, którzy ją rozlewają. Nie chciałęm
o tem mów’ić - lecz obawiam się - ażebym
przez długie ,milczenie nie ściągnął na sie­
bie kary Niebios, jaką prorocy grożą tym,

którzy ni’esprawied’liwość spełniać dozwa,­
lają: Vab mi!ii-tjuia tacui (Bia-da mi — po­
nieważ milczałem). Sumienie mnie nagli,
a.bym podniósł głos przeciw potężnemu mo­
carzowi, który śmie także katolickim się
nazwać, a niepomny jest na sądy Boże, cze­
kające go za. zbrodnie okrutnego prześla­
dow’ania Narodu polskiego. Oświadczamy
uroczyście, że wszystkim, którzy dzisiaj
modlić się będą za Polskę - udzielamy
Apostolskiego Naszego bło-gosławieństw’a.
Módlmy się w’szyscy z,a Polskę -- -

.

I wreszcie choćby ten słynny, nieporów’­
nany :w śmiałości ,swego wystąpienia, list
do cara Aleksandra! II, piętnujący politykę
gw’ałtu, ciemięstwa. i krzyw’dy —- lisi, który
wywołał to pamiętne oświadczenie w Izbie

deputowanych, w Turynie posła Brofferio,
jednego z najba.rdzie,j .zaciętych przeciwni
ków Stolicy.Apostolskiej: ,,Gdy widzę star­
ca znużonego, chorego, bez zasobów’, bez

armji, stojącego nad grobem .

- ja,k wykli­
na m-oca.rz,a mordu,jącego cały naród, czuję
się wstrząśniętym w całej mej istocie, są­
dzę się być przeniesionym w czasy Grze­
gorza VII, skłaniam głowę i oddaję mu naj­
głębszą cze-ść".

Wystąpienia ,Pjusa IX :— to.nie czcze

słowa tylko. .To jest wszystko — a nawet
i więcej,..co mógł dla nas z.robić moęarz-bęz
mocarstw’a, władca bez’ władzy, panujący
bez a.rmji - z nara,żeniem się bodaj na dy­
plomatyczne zatargi —’ kierowa.ny uczu­
ciem rzętelnej miłości do Kraju, którego
w’iekopomne zasługi dla Chrześcijaństwa i

Kultury, świata,



Bydgoszcz, 18 lutego.
(n) Wyszła powieść ,,Ża drutem kolcza­

stym" E. Dw’ngera, o cierpieniach jeńców
wojennych. Ale nie o tom pomówić chce-

my, inne druty kolczaste mamy na myśli —

na peryferjach miasta,
W JACHCIGACH,

gdzie niema jeszcze w’ytyczonych ulic i każ­
dy na własną odpowiedzialność toruje so­
bie drogę przez poła i podwórza sąsiadów-
Sąsiadzi, pragnąc ustrzec się Przed szkoda­
mi, zagrodzili drogj drągami, sztachetami,
a nawet pociągnęli jakieś druty na miedzy.
Idąc na przełaj o ciemku — z górnych
Jachcie w stronę elektrowni i mostów ko­
lejowych, niejeden guz oberwał się zabłą­
kanemu przechodniowi, nie licząc podartej
odzieży i mniej lub więcej bolesnych oka­
leczeń ciała.

Stosunki w Jachcicach dopras?ają się na

gwałt Popra,wy. Celem wysłuchania bolą­
czek mieśzkańców pięknie rozwijającego się
przedmieścia, zwołało tamtejsze koło Cha.

decji zebranie, na kt,óre zapros:zono panów’
z Rady Mejskiej. Przybyli radni Górski,
Drewka i Sokołowski, udzielając interpe­
lantom wyjaśnień.

Uczestników zebrania było 300.
Grono obywateli wysunęło następujące

żądania, Szczegółowo uzasadnione przez pp
Władysława Popławskiego, Piotra Lewic­
kiego, Eizopa, będzińskiego, Lewińskiego
i Sera,ina:

PRZEPROWADZENIE DOGODNEJ G!,ICY
Z BYDGOSZCZY DO JACHCIC.

W dni słotne jest dojście z miasta do Jach­
cie bardzo utrudnione. Jedyna ul’ca, L j.
Ludw’kowo, rozpoczynająca się od mostu

nad torem kolejowym, staję się wówczas

jedną kałużą bioto- Wspomniana ulica pro-
wadzi obok cmentarza, składnic prochu,
of’arśżtatów’kolejowych i"Ia.Mi }r :O-’

_

nie -p8.
siada oświetlenia. Używa śię przeważnie
ścieżki dla pieszych, wiodącej częściowo
przez teren kolejowy - od wylotu ulicy
Zygmunta Agusta. Droga ta, latem używ’a­
na także przez wojsko schodzące tą ścieżką,
Stromą ku Brdzie, do kąpieli, łączy Mię
z ulicą Kąpielową przy powej elektrowni.
Przeróżne tablice ostrzegawcze i żelazne

zapory postawione przez zarząd kolejowy
u wejścia owej ścieżki, jak również furtka

udostępniająca wchód do drogi do Jachcie,
może odstraszyć osoby, zamierzające pójść
wspomnianą, drogą. Z powodu ostrego spa­
du, ścieżka ta sta-je się nieraz niemożliwą
do użytku, mianowicie przy gołoledzi łub

przy słotnych dn’ach.

KONIECZNOŚĆ UREGULOWANIA

ULIC,
Niektóre za,budowane ulice w Jachci­

cach, mimo że zaznaczone są już na pla­
nie miasta., nie są jeszcze wykończone i

stanowią własność prywatną, ogrodzoną
przez ich właścicieli. Ulica Barska np. za­
mieszkała przez przeszło 100 osób, jest zo

strony wjazdu z ulicy ,Saperów i ulicy Czer­
skiej do połowy Szerokości zabarykadowana,
W razie pożaru w jednym z budynków na

ulicy Barskiej byłby dojazd straży pożar

nej ta,k ze strony ul. Saperów jak i Czer­
skiej niemożliwy lub bardzo utrudniony.

Pożądanem jest także również przedłu­
żenie ulicy Średniej do Barskiej, Niecałej
do ulicy Zakątek, j stworzenie połączenia
między Niecałą a Średnią i między Kole­
jarską a Starogardzką.

WYSYPANIE ULIC ŻUŻLEM
I LEPSZE OŚWIETLENIE.

Nowe, niezabrukowane ulice w Jachci­
cach powinny być wysypane żużlem. W

dolnych Jachcicach (we wsi) umocnić na­
leżałoby ulicą Błotną, ząś na Sąmaszew-
skiego podwyższyć i przedłużyć barjerę w

miejscu zagrożonem. Lampy elektryczne
Przydałyby się jeszcze na ulicy Saperów
(na odcinku od szkoły do ulicy Samaszew-

skiego), na ulicy Kolejarskiej, Barskiej i
w Zakąt,ku. Wspomnianą ulice zamieszku­
ją przeważnie pracownicy kolejowi, uda-ją­
cy się rychło rano do służby i wracający
późno wieczorem.

OTWORZYĆ STARY MOST, ALBO

WYBUDOWAĆ NOWY!

Magistrat przy dobrej .woli mógłby wre­
szcie wyjednać w Województwie zezwole­
nie na używanie dla pieszych dotychczaso­
wego pomostu na Brdzie, który ubiegłego
roku Inspekcja Dróg Wodnych zamknęła.
Aby dotrzeć z Jachcie do bliskiego Czyż-
kówka, trzeba iść całą godzinę drogą okręż;­
ną, tzw. Czarną Drogą, lub cofnąć się do

Smukały. Idealne połączenia Jachcie z

Czyżkówkiem możnaby stworzyć przez wy­
budowanie mostu U wylotu ulicy Zakątek,
a nie gdzieś hen daleko na błotach pod
Smukałą,

Nowy most połączyłby bezpośrednio po-

łudniowo-zachodnią część Bydgoszczy, roz­
dzieloną dotąd przez Brdę i tor kolejowy
przy ulicy Grunwaldzkiej — z północno­
zachodnią częścią, skróciłby drugą do Koro,
nowa i stworzyłby dogodną drogę komuni­
kacyjną Bydgoszcz—Jachcice-Czyżkówko,
Tym sposobem odciążonoby w znacznej
mierze (nawet od szosy Gdańskiej) rucb

kołowy, tłoczący si obecnie w wąskich uli­
cach Starej Bydgoszczy.

PRZYDAŁABY SIĘ RÓWNIEŻ
DRUGA PUBLICZNA ROZMÓWNICA

TELEFONICZNA.

I to w górnych Jachcicach, w lokalu p, Or-

czykowskiego. Wa,runek: taryfa miejscowa
a nie droższa,, międzymiastowa, jak aię to

dotychczas praktykuje. Jachcice przecie na­
leżą do miasta!

Żczasem może w jachcjćach osiądzie "H-

karz.

4, a

Radni miejscy przyrzekli poprzeć słusz.­
ne żądan;a obywateli przedmieścia j to już
przy tegorocznych obradach nad budżetem

miejskim. Doradzali przytem obywatelom,
aby oddali miastu tereny potrzebne d]a no­
wych ulic — wzamian za inne. Sprzec,iwu
w tym względzie nie było żadnego)

Rozważano także dość przycłiylnie pro­
jekt stworzenia be-zpośredniego połączenia
Jachcie z miastem przedłużoną ulicą Czer­
ską - do mostów kolejowych. Przez zasy­
panie stawu w pobliżu Czarnej Drógi moż­
naby ulicę tę dalej poprowadzić dó ulicy
Unji Lubelskiej, Rejtana i Królowej Jad­
wigi.

Bezrobotni czeka,ją ńa pracę z utęsknie­
niom.

Wyrafinowany oszust.
Szukał pracowników z kaucjami i dostał sie w ręce pol’ep.

Czytelnicy nasi donoszą nam o następu-
jącem wyraRnowanem oszustwie:

W ostatnich dniach pojawiło się w ga­
zetach ogłoszenie tej treści; ,,Kierownik
młyna potrzebny zaraz na przemiał 25-to-

nowego młyna. Kaucji 1000 zł. Zgłoszenia
pod ,,Kierownik młyna11.

Na każdą, wakującą posa,dę czeka dzi­
siaj tysiące ludzi, to też nic dziwnego, że

na skutek tego ogłoszenia, zgłaszali się licz­
ni reflektańei, którzy na złożone oferty o-

trzymywali odpowiedź, aby stawili się ,,w

biurze", przy ulicy Pomorskiej 27 w Byó
goszczy, przynosaąc z sobą dokumenty i

,,kaucję", potrzebne do natychmiastowego
za,łatwienia sprawy. Każdego z refłektan-

tów zamawiano naturalnie na inną godzi­
nę, aby przypadkiem nie zeszli się ze aoba.

Wśród zgłaszających się byli znani nam

panow’ie Smytkówski i Romanowski, któ­
rzy również otrzymali wezwanie do śtawi’e-
nia się ,,w biurze". Dnia 16 bm., przyjął ich

jakiś osobnik, przedstawiający się, za, wła­
ściciela młyna na Pomorzu, zapytując, czy

mają przygotowane kaucje, bo inaczej szko­
da czasu, gdyż nie będzie z nimi pertrak­
tował. Lecz ponieważ akurat Przypa,dek tak

zrządził, że obadwaj panowie, którzy znali
się z sobą, przybyli jednocześnie, przeto
rzekomy właściciel widząc, że jednego, ty!-
ko będzie mógł naciągnąć, podniósł odrazu

kaucję do 1.300 xŁ -’

Obydwu panom cała ta sprawa, w ydało,
się ,coś,, bardzo niejasną l,.podcjrza,ńą.. Wy­
mówiwszy się więc, że ńię’wzięli ze sobą
tyle gotówki, óRiećałf przyjść później,

Tymczasem udali się do policji, przed
którą zwierzyli się ze Swych Podejrzeń. Po­
licja bez długich zachodów i ceregieli,’uję­
ła rzekomego W’łaściciela młyna, którym
okazał się oszust, 28-łetnj Józef Stelmanek,
bezrobotny, i powiatu ostrowskiego., Ilu łu­
dzi zdołał pokrzyw’dzić, wykażą dalsze do­
chodzenia.

Oszust jest z zawodu młynarzem, praco­
wał kiedyś w młynie p. Drozdow’skiego w

Łężeach na Pomorzu i obecnie podszył śię
pod jego nazwisko. Pracował ón także w

r. 1927 w Bydgoszczy w młynach ponięc-
kiego. Do swego fikcyjnego biura zaanga­
żował specjalnie biuralistkę. Porozkła.dał
na stołach próbki mąkj oraz fałszywe ra­
chunki, jakoteż podrobioną korespondencję
z dyrekcją kolei o przydzielenie mu stałe­
go wagonu do transportu mąki itp,,) a to

celem wzbudzenia do siebie zaufania przy

bywających z kaucjami refłektantów.

Nieszczęśliwy wypadek
podczas saneczkowania.

Nieszczęśliwemu wypadkowi podczas sa­
neczkowania uległ przodownik VI komisa­
rjatu policji państwowej, p. Mrówczyński,
zamieszkały przy ul. Toruńskiej. P. Mrów­
czyński, udał sję wraz z dwojgiem swoich
dzieci na wzgórze, znajdujące się przy Wie­
ży Wolności, oby dzieciom sprawić uciechę
saneczkowaniem,

Zanim jednak zabrał na saneczki dzieci,
postanowił najpierw sam wypróbować tor,

czy dobrze się będzie po nim zjeżdżało.
W tym celu w?siadł na, saneczki i puścił

aię na nich ostro z dosyć wysokiego w’zgó­
rza.

Nieprzyzwyczajony do tego sportu p. M,,
doznał podczas jazdy zawrotu głowy tak, że

najechał na przydrożne drzewo. Skutek te­
go najechania był fatalny, albowiem ude­
rzył tak silnie głową o drzewo, że odniósł

poważną ranę na głowie i stracił przytom­
ność,

Rannego p. M . odwieziono do domu, do­
kąd zawezw’ano natychmiast lekarza, któ

ry udzielił mu pierwszej pomocy, pozosta­
wiając go dalszej opiece dompwej.

Sokół iertski.

Dziś, w czwartek, ćwiczenia drożyny od

godz. 7—9 w gimn, Kopernika.
Ćwiczenia ping.peng senjorek dziś od

godz. 7-mej w sekretarjaeie.

— Wandalizm. W nocy z wtor­
ku na środę, jakiś osobnik oderwał od

ściany Alei Mickiewicza skrzynkę pocz­
tową do listów i porzucił ję, na ulicy.
Do wnętrza skrzynki nie mógł czy też

nie próbował dostać się, gdyż nie była
ona uszkodzona i listów z niej nie wy­
brano. ,Sprawę, za,jęły się odpowiednie
czynniki, które poszukuję, sprawcy,

Spor! zimowy w ^Sokole Żeńskim".
Chociaż okres zimowy działa przygnę­

biająco na usposobienie każdego człowieka,
to jednak pora ta ma swój urok szczególnie
dla miłośników sportów zimowych.

Nie wszystkim dana jest możliwo.ść bie­
gania na łyżwa,ch lub popisywania się na

nartach, natomiast łatwiejszy i dla wszyst­
kich bardziej dostępny sport, to saneczko­
wanie. To też, chcąc wykorzystać korzyst­
ne warunki atmosferyczne, urządził ,,Sokół"
Żeński w ub. niedzielę kulig do Smukały.
Naznaczona zbiórka na Placu Poznańskim

zgromadziła oprócz licznie zebranej druży­
ny i seniorek ,,Sokoła" Żeńskiego, dużo

sympatyków i gości. O godz. 1,30 ruszono

długim szeregiem przyczepionych do sań

ma.łych saneczek, do uroczo położonej Smu­
kały. Po różnych przygodach w podróży,
w nadzw’yczajnym humorze stanęła wy­
cieczka na miejscu przeznaczenia. Po w’spól­
nej kawce i krótkim wypoczynku wyruszo­
no w drogę powrotną.

Wycieczki tego rodzaju łączą przyjemne
z poźytecznem. ,,Sokół" Żeński postara ę?ę
więc o toi aby wycieczek t,ak’pb było wię­
cej, oczywiście o ile warunki dopiszą.

Tej samej niedzieli odbyła się wyciecz­
ka młodzieży oddziału I. do Myślęciuka.
Młodzież po kilkugodzinnem sanećzkówa-
niu w’racała o godz. 6 -tej w nadzwyczaj do­
brym humorze, wyrażając życzenie, by Za­
rząd podobne godziw’e j zdrowe ryzrywki
organizow’ał jak najczęściej.

Zarząd, wyraża z tego miejsca F-ie C.
Hartwig, za bez’nteręsow’ne wypożyczenie
koni, serdeczne Podziękowanie,

- Podziękowanie. Zarząd Bydgoskiego
Komitetu Niesienia Pomocy Wdowom i Sie­
rotom po prac. kol. składa p. Józefowi Be-

rendtowi, włąśc’cieląwi Restauracji Dwor­
cowej. serdeczne podziękowanie za urządze­
nie bufetu na wieczorze towarzyskim oraz

za przekazanie 229 zł na rzecz wdów i sie­
rót po prac, kol,, p. Bukoltowi, za przewie­
zienie zieleni, prasie miejscowej za rekla,
mowanie wieczoru ,.Bóg zapłać".

Z Mandżurji.

Biedny gołąbek pokoju! Gdzie usiądzie - zawsze go spłoszą.

Kr. 40. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, piętek, dnia 19 lutego 1932 r. Stn 9e

MARYSIEŃKA
Początek o 6.20 i 9.00

Sala Idealnie ogrzana

Dziś (czwartek)
i dni następnych
wybitny pod woj­
ny pro gra ui:

BCTTY AMANW, UŁ

DAQOVRR w BOBMffieiiUloyni
mjwyżs?ego ("Mionu
dźwitkow?n drauucie pcd tjti!em:

BIAŁYSZATAN
w-g urryd
-HADtl

a-t. h-. LWA TOŁSTOJAMURAT” (3126

Za drutem kolczastym

Jest ło nowa wereia fllmn, będą,
cego bohaterskim hymnem o wol­
ność narodu kaukaskiego w walce
s potęgą caratu, któiei postra­
chem był nieuchwytny BadZiMurat
Jest to parada i ntizg. cara ^tikołaja.

Jeduoesednle areysettaacla pod tj-tołetns

ROZPĘTANE ŻYWIOŁY
ł pełna niezło" ioaej

. czną. awWą M WtWłiT
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Z sekcji narciarskiej
Polskiego Tow. Krajoznawczego.

Sekcja narciarska Polskiego Tow. Krajo­
znawczego (Touring-Klubu) w Bydgoszczy, ul.
Libelta 5, wyjaśnia na zapytanie swym człon­
kom, wobec dezorjentacji wywołanej wznowie­
niem oddzielnego Touring-Klubu w Bydgoszczy,
że sekcja narciarska jest autonomicznym od­
działem Polskiego Tow. Krajoznawczego, które

zorganizowało i skupia’ w sobie sekcje sporto­
we: krajoznawczą, turystyczną, fotograficzną,
narciarską i (nową) ,,kajakowców”.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze należy
do polskiego związku towarzystw turystycznych
a, tem samem jego członkowie korzystają z

wszelkich praw, przysługujących członkom zrze­
szonych w- tym związku stowarzyszeń, w szcze­
gólności z ulg i zniżek kolejowych, udogodnień
w hotelach i niektórych schroniskach,

Zarząd sekcji narciarskiej P. T . K.

inż, Tychor?ewicz, prez., inż. Mysłąkowski sekr.

Cała Bydgoszcz
spotka się jutro, w piątek, 1-9 . bm. o godz. 20
W sali hotelu pod Orłem, aby zapoznać się
z pierwszym numerem ,,Żywego Dziennika”,
wydanego przez Towarzystwo Przyjaciół Sztuk

Pięknych, Zajmująca treść zawiera m. in. takie

artykuły, jak: ,.Pacyfizm w prostem i krzywem
zwierciadle”, ,,Wycieczka niekrajoznawcza po
Bydgoszczy", ,,Dni wielkiej doliny”, ,.Z galerji
zapomnianych typów”’, ,,Na marginesie kryzy­
su", ,,W pracowni Dunikowskiego”, ,,Sen”,
,,O bakteriofagu”, ,,Płotki - plotki" i dużo

wesołych wiadomości, z któremi gdzieindziej za­
poznać się nie będzie można. Wstęp 50 gr.

P. Kurz n,ie wiła! śpiewaków gdań­
skich. Nauczyciel licealny p. F. Kurz do­
nosi na,m, żo nio należy do towarzystwa
,,Gesellgchaft fur Kunst und Wissenschaft”,
więc do przywitania obcych gości nie był
uprawniony. Pan, z którym prof. Kurz znaj­
dował się przypadkowo w hali dworcowej
— nie by! p. Koppem, lecz emerytowanym
kierownikiem szkoły, z wyglądu może do

p. Koppa podobnym.
Nowe schrony na benzynę w Bydgosz­

c.zy. Kierownictwo wojskowego zakładu za­
opatrzenia intendenckiego w Toruniu ogło­
siło przetarg nieograniczony na wybudowa­
nie. schronu na benzynę w Bydgoszczy i

przeniesienie zbiornków z dotychczasowego
schronu do nowowybudowanego i montaż

stacji benzynowej. Przeniesieniu do Bydgo­
szczy podlega również jeden zbiornik znaj­
dujący się w Skierniewicach. Warunki bu­
dowy można przejrzeć w kadrze 8 dywizjo­
nu sa,mochodowe.go w Bydgoszczy. Przetarg
25 lutego o godz. 9 w Toruniu.

— W Miejskim Urzędzie Porządku Publicz­
nego zgłoszono znaleziony kapelusz filcowy ko­
loru hronzowego, damski kołnierz futrzany
i dwa ki,ucze. Prawo własności należy zgło­
sić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój 13.

- Przedstawienia kinematograficzne dła

młodzieży s,-zkolnej. W czwartek 18, w pią­
tek 19 j w sobotę 20 lutego wyświetla kino

szkolne T. N, S. W. w lokalu Kina Kristal

podwójny program w 25 aktach: l) Władca

zwierząt, 2) Świetna partja z Klarą Bow
w głównej roli. Bilety w cenie 20, ,30, 50
i 80 gr nabyć można w kasie kina Kristal.

Początek przedstoweń o godz. 4-tej po poł.

PROSRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś premjera rewelacyjnego fil­
mu dźwiękowego reźyserji Carm. Gallone
o treści interesującej, dostarczającej moc wzru­
szeń i wrażeń wstrząsających, płynących z ży­
wej i sensacyjnie przeprowadzonej akcji pt.
,,Obława w Paryżu4 z słynnym i łubianym po­
wszechnie paryskim piosenkarze-m Albertem

Prejean i uroczą Annabellą. Innemi zaletami

tego wspaniałego dźwiękowca są: wystawa, mu,

zyka, humor, śpiew, nastrój i napięcie drama­
tyczne. Nadprogram tygodnik dźwiękowy Foxa.

MARYSIEŃKA, Atrakcją dzisiejszego pro­
gramu podwójnego będzie Iwan Mozżuchin w

swej najpiękniejszej roli.Hadżi Murata w po­
tężnym dźwiękowcu p. t . ,,Biały szatan”, z ży­
cia górali kaukaskich. Pięknemi jego partner­
kami są Betty Amann i Lii Dagover. Drugim
obrazem jest rzecz niepośledniej miary z jedną
z najpiękniejszych gwiazd filmowych Vilmą
Banky p. t, ,,Rozpętane żywioły". Tu walczy
z sobą o uznanie sensacja, gra, akcja i piękne
tło obrazu.

NOWOŚCI. Dziś i codziennie egzotyczny
dźwiękowiec p. t . ,,Noce marokańskie” oraz

nadprogram.
REWJA wyświetla piękny film dziś

po raz ostatni p. t, ,,Zaklęty krąg” w roli gt.
Ryszard Dix. Na scenie nowa rewja, w której
udział gościnnym występem bierze Bolcio

Kamiński, popularny aktor rewjowy teatru ,,Qui
l’ro Quo” i ..Morskiego Oka” oraz p. Janina
Leonowicz, Wiera Rin i Zdzisław Suwalski.

WOJSKOWE wyświetla w dniach 19, 20
i 21 bm. wielki dramat pt. ,,Przedślubny grzech41
Film ten odtwarza życie arystokracji nowojor­
skiej i starganą duszę kobiety.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 19 LUTEGO.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: P!yty gramofo­
nowe. 14,45: Płyty gramofonowe. 15,25:
Odczyt z cyklu dla nauczycieli. 15,50: Trans­
misja ze Lwowa audycji dla chorych. 16,20:
,,Kondotjer w}oski z XV w. - Francesco Car-

magnola" (Kraków). 16,40: P}yty gramofon.
16,55: Lekcja języka angielskiego. 17,10;
Odczyt. 17,35: Koncert popołudniowy ork.

dętej Zw. Muzyków Rz. P . 19,15: Przegląd
rolniczy prasy zagranicznej (Wilno). 19,30:
Wiadomości sportowe. 19,35: Płyty gramof.
20X10: Pogadankę muzyczną wygłosi p. Karol

Stromenger. 20,15: Koncert symfoniczny z

Filharmonii Warsz. 22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Brno: 19,20: ,,Rycerskość wie­
śniacza”, op. Mascagniego i ,,Pajace”, op.
Leoncavalia. Wiedeń: 19,35: ,,Missa So-
łemnis” Beethovena. Tr. z Koncerthaussaal.

Sztutgard: 20,05: Koncert symfoniczny. Tr.
z Liederhalle. Koenigswusterhausen: 20,15:
,,Serce”, opera Pfitznera. Tr. z Opery Pań­
stwowej, Rzym: 21,00: ,,Frasąuita”, ope­
retka Lehara. Paryż: 21,00: ,,Ryszard Lwie
Serce" — Sedaine’a-Grćtry’ego. Strasburg:
21,30: ,,VerOnique”, opera komiczna Mes-

sager’a.

Taiemniczo śmierćmłode! diiewciifiig.(Od własnego korespondenta
Chojnice, 17. 2. -- Wczoraj wieczorem

znaleziono nieżywą 20-letnią służącą Stcfa-

nją Lesmanównę, zatrudnioną u rolnika Pa­
włowskiego w Grunsbergu, powiat c,hojnic­
ki. Wezwan.y lekarz dr. Piełowski z Choj­
nic, stwierdzi! śmierć nienaturalną, Zmarła

była w słanie brzemiennym.
Według pracodawcy p. Pawłowskiego,

zmarła dnia poprzedniego była zupełnie
zdrowa i wieczorem ułożyła się do snu.

,,Dziennika Bydgoskiego").
Wczoraj rano nie wstała z łóżka i wieczo­
rem wyzionęła ducha. Najprawdopodobniej
zachodzi otrucie,

Zmarła zamieszkiwała małą ciemną ko­
mórkę i jak stwierdzono, pozostawała bez

opieki ze strony pracodawcy, który nawet

nie wiedział, kiedy jego służąca umierała,
bez pociechy duchowej. Zarządzona została

sekcja zwł’ok celem ustalenia przyczyny

zgonu.

Turniej hokejowy
o puhar ,,Dziennika Bydgoskiego°.

O ile warunki atmosferyczne na to ze­
zwolą, odbędzie się zapowiedziany turniej
hokejowy o puhar ,,Dziennika Bydgoskie­
go” w niedzielą 21 bm, na ślizgawce B. T . W.

(w ogrodzie Patzera). Lista zgłoszeń nie zo­
stała jeszcze zamkniętą, Nałoży jednak li­
czyć się z wielką, rywalizacją zarówno dru­
żyn zamiejscowych (T. K. S.—Toruń, Stella
—Gniezno, ,,Sokół"—Grudziądz), jak i miej­
scowych (Polonja, Liceum Handlowe, BTW).
Bliższe szczegóły turnieju zapowiadającego
się bardzo ciekawie, podamy w następny’ch
numerach naszego pisma.

W ramach turnieju rozegrane będą na

ślizgawce B. T . W. mistrzostwa miasta Byd­
goszczy w jeżdzie szybkiej na 500, 1000, 1500
i 5000 m. — Bydgoszcz: czeka zatem w naj­
bliższą niedzielę nielada atrakcja.

— Wdowa z trojgiem dzieci, która do­
tychczas zajmowała litościwie użyczony jej
kąt u obcych łudzi, zaś dzieci oddała do

przytułku, pragnie zamieszkać razem z

dziećmi i zająć się sama ich wychowaniem.
Który z właścicieli domów użyczyłby jej
jakiejś izby (z kuchnią), oczywiście za nie­
wielką opłatą czynszu, zechce złożyć adres

swój w redakcji, która podjęła S’ię pośred­
nictwa w tej szlachetnej sprawie. Zaznacza­
my, że wdowa znalazła już pracę. Cale
mienie straciła wskutek pożaru. Nie była
ubezpieczona.

— Kradzież konwi z mlekiem. Z woza,

stojącego na u]. Ks. Skorupki, skradł jakiś
nieznany sprawca jedną konwię z zawar­
tością 10 litrów mleka, na szkodę p. Ma­
tyldy Pahl, zamieszkałej w Zielonce, pow.

bydgoskiego.

— Nieszczęśliwy wypadek. Pani P. przy u!.

Dworcowej, wracając z teatru do domu, po­
tknęła się na schodach i złamała rękę. Przy­
czyną wypadku był sublokator p. P-, który pod­
piwszy sobie zasnął na schodach i stał się mi­
mowolną przyczyną nieszczęśliwego wypadku
pani P. i zbiegowiska lokatorów. Pijanego sub­
lokatora odniesiono do jego pokoju, a do pani P.

zawezwano lekarza,
— Drogomistrzowi z Opławca skradziono

tower — w gmachu starostwa. W sprawach
służbowych przybył wczoraj na rowerze do

Bydgoszczy drogomistrz p. Jakubowski z

Opławca, Rower pozostawił w sieni gmachu
starostwa. Rower znikł. N:e miał tabliczki
z numerem. Był marki ,,Tornedo". Opony
miał czerwone, przednie opony zużyte. Za wy­
krycie złodzieja wyznaczono 20 zł nagrody.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. Wł .

Hoffmanna,.Aleje Mickiewicza l, który w wym.
zakładzie fryzjerskim urządził nowy oddział

męski.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy

Kolejarz, zatrudniony w tutejszych głów­
nych warsztatach kolejowych, p, Tomasz

Mi’chalak, zamieszkały przy ulicy Racławi­
ckiej 7, uległ podczas pracy nieszczęśliwe-,
mu wypadkowi; Mianowicie, przesuwając
wagony, doznał złamania lewej nogł, Nie­
szczęśliwego odwieziono do szpitala miej­
skiego, gdzie lekarz stwierdził, że złamanie

nogi jest nader, ?komplikowane i’czeka na

dłuższe leczenie.

Włamania i kradzieże.

Panu Juljanowi Królowi, zamieszkałemu ’

przy Nowym Rynku, skradł jaki.ś nieznany
złodziej akumulator z samochodu, wartości

100 zł.

W nocy z 14 na 15 bm. nieznani sprawcy
wła.ma .li się zapomocą wyrwania okna, do

chlewa, p. Zofji Seremety, gdzie skradli 8
kur i jednego1 koguta, wartości 30 zl.

Polonia mistrzem miasta Bydgoszcz)
w boRefu na lodzie.

Wicemistrzem Liceum Handlowe. - III. miejsce zdobyło Pe-Ge-Ka

W ub, środę rozegrany został na lodowisku ’
- - -

. . .

Polonji przy świetle elektrycznem mecz ho­
kejowy mający zadecydować o definityw’nem
zdobyciu mistrzostwa przez drużynę Poionji,
lub Liceum Handlowego. Zespół Polonji wy­
stąpił w osłabionym składzie, bez jednego z naj­
lepszych graczy bydgoskich Fonsia Ziółkow-

! skiego, natomiast Liceum w komplecie.
Gra stała pod wyraźną przewagą Liceum,

które nie umiało jej jednak wykorzystać. Pierw­
sza bramka pada dla Polonji strzelona przez
Kulczyckiego. Liceum wyrównuje z zamiesza­
nia podbramkowego w drugiej tercji. W tercji
tej strzela doskonale w dniu tym usposobiony
Kulczycki drugą i ostatnią — decydującą w zdo­
byciu mistrzostwa bramkę dla Polonji,, Gra zo.

staje zaostrzona. L . H . za wszelką cenę chce

wyrównać. Groźne ataki tej drużyny rozbijają
się o obronę Polonji. Sporadyczne wypady P.

zagrażają raz ,po raz L. H; W trzeciej tercji
w wyniku takiego wypadu strzelona zostaje zc

strony P. bramka nieuznana przez sędziego.
Silny strzał Świątkowskiego na bramkę L. H.

odbija się o słupek. Rozpaczliwe wysiłki L. H.

aby wyrównać spełzają na niczem. Gra staje
się ł’ trzeciej tercji ostrzejsza a czasem docho­
dzi nawet do brutalnej. Wynik pozostaje mimo
to niezmieniony. Rezultat ostateczny 2:1 dla

Polonji. Najlepszymi graczami na boisku byli
Kulczycki (P.), Świątkowski (P,), Labenc, bram­
karz Kończą! (P.) oraz obrona L. II.

Sędziował p, Jankowski — słabo.
Tak więc po dwukrotnych zmaganiach mi­

strzostwo miasta Bydgoszczy po raz trzeci zdo.

była drużyna Polonji.

Pe-Ge-Ha - B . T. W. 4:2 (2:1, 1:0, 1:1).

Mecz o trzecie miejsce zakończył się zastu-

źonern zwycięstwem drużyny gimnazjalnej. Dru­
żyna B. T, W. bez Ormanowskiego. Gra ostra,
miejscami brutalna, tak, że gracze od czasu

do czasu gościli za bandą. Bramki dla Pe-Ge-Ha
strzelili Jullinek, Nowakowski i bardzo dobrze

grający na obronie Jasiewicz. Sędzia starał się
być objektywny, co mu się zresztą udawało.
W świetle tego wyniku niezrozumiała wydaje
się wysokocyfrowa porażka zespołu Państw.

Gimnazjum Humanistycznego w niedzielnym
meczu z Liceum Handlowem.

Ninie,(gzem podajemy do wiadomości

Szanownej Klienteli, że z dniem 16 lutego br.

żie Sthmlwej
sprzedaż komisową

naszych wyrobów na miasto Bydgoszcz,
występując równocześnie przeciwko wymie­
nionej na drogę sądową.

O dniu otwarcia w Bydgoszczy oddziału,
fabrycznego nastąpią wkrótce odnośne za­
wiadomienia. (3151
FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY

,,Franboir Warszawa, Śnieżna 3
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Na strych domu przy. ul,icy Gdańskiej .33

włamali się nieprzychwyceńi złodziejaszko-
wie i skradli jedną parę butów oraz więk­
szą ilość pierza, na szkodę p. dr. C,zajkow­
skiej.

— Włamanie do chlewa. W nocy z 13
na 14 bm., jacyś nieznani sprawcy dokonali

włamania do chlewa p. Stanisława Szym­
kowiaka, zamieszkałego przy ulicy Dwer­
nickiego, gdzio skradli 11 kur i 1 koguta.

— Usiłowano włamanie. Do wytwórni cu­
kierków p. Kędzierskiego, przy ulicy Na­
kielskiej 5, u.siłowali włamać się jacyś nie­
znani sprawcy, zostali jednak spostrzeżeni
i spłoszeni.Siram pogodg.W górach padał wczoraj śnieg. U n;ie —

po odwilży — wypogodziło się i temperatura
znowu spadła (notujemy w Bydgoszczy 5 stopni
mrozu). Słabe wiatry północne.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Roczne walne zebranie Chrześcijań-

sklej Demokracji Kola Północ odbędzie
się w czwartek, dnia 18 lutego, o godz.
19-tej w lokalu p. Mellera, Plac Pia­
stowski.

Referat wygłosi prezes okręgowy
red. Formański.

O liczny udział cz.łonków prosi
Zarząd.

XOŁO ŚRÓDMIEŚCIE,
Roczne walne zebranie odbędzie się dn-

20 lutego br. w lokalu ,,Pod Lwem" (ul.
Marszałka Focha) .o godz. ? -ej (19).

Referat wygłosi prezes Rady Okręgowej
Pol. Str. Ch. D. p. red. Formański,

Przybycie wszystkich członków pożą­
dane. 1 Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W piątek, dnia 19 bm. o godz. 6,30 wlecz,

odbędzie się miesięczne zebranie Związku
Pracowników Miejskich Chrześcijańskiego
Zjednoczenia, Zawodowego, w lokalu p. Blo­
cha (naprzeciw sądu okręgow-:ego).

Referat ko], prezesa okr. Bigońskiego.
Goście mają wstęp -wyłącznie za, zamel­

dowaniem się u członków zarządu.

W niedzielę, dnia 21 lutego rb. o godz.
2-ej po południu, odbędzie się zebranie Iilji
Transportowców Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego w sekreta rja,cie Ch. Z .

Z. przy ul. Dworcowej nr. 5 .

O liczny udział członków uprasza
Zarząd.

W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 12-tej
w południe odbędzie się miesięczne zebra­
nie Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego filji Żnin w lokalu p. Kucińskiego
w Żninie.

O liczny udział członków uprasza Zarząd,
’k

W niedzielę, dnia 2i bm. o godz. 2-giej
po południu odbę,dzie się zebranie Iilji Ko­
ronowo Chrześc’jańskego Zjednoczenia Za­
wodowego w lokalu p, Gol nil;owej przy
Rynku.

Ze względu ua ciekawy referat komplet
członków pożądany, sympatycy mile wi­
dziani. Zarząd,

MUZYKALNY.

- Bajeczna biegłość palców. Ta pani
mogłaby zostać stenotypistką.
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Dookoła reformy szkolne].
Sanacji sptesgno, Zlekceważenie do­
świadczeń i poprawek. Wyraz religja

niesamowity dla większości.

Wńrszawa, 18, 2. (te!. ’wł.) Wc,zoraj
zakończyła komisja oświatowa sejmu
pracę nad reformę szkolną Mówcy opo­
zycyjni zaznaczyli, że przeblczowanie
lak ważnej ustawy w przeciągu niespeł­
na miesiąca jest rżeczg ntósłychapę,. Nie

uwzględniono wcale doświadczeń, po­
czynionych przez zagranicę w zakresie

ustroją szkolnictwa, Po’prawki, idące
w tym właśnie kierunku zostały odrzu­
cone.

Poseł Dąbrowski zwrócił spec,jalną
uwagę na to, że odrzucono wszelkie

poprawki dotyczące wychowania reli­
gijno-moralnego. Ustawę przyjęła ko­
misja w tr?eciem czytaniu. Poprawki
zostały zgłoszone jako wota mniejszo­
ści. (Tak wygląda zapraszanie przez sa­
nację do współpracy w nagiej prakty­
ce. — Red.)

Secialiici proklamowali strajk
w zagłębiach Dąbrowskiciu 1 Kraków-
skiem. Suty górnośląskie zamykają

Swe podwoje,
Warszawa, 18. 2 . (tel. wł,) Wobec nie-

ustęp! twości przemysłowców wybuchnie
w dniu dzisiejszym strajk górników w

Zagłęb. Dąbrowskiem i Krakowskiem,
zorganizowany i prowadzony prze? so­
cjalistyczny Centralny Związek Górni­
ków, Starano się rozszerzyć akcję straj­
kowy również na Górny Śląsk, jednak­
że zachodzę trudności wobec rozbicia

istniejącego na tamtejszym terenie. Je­
żeli jednak w Zagłębiu Dąbrowskiem i

Krakowskiem strajk się przedłuży, to

prawdopodobnie i Śląsk w danym razie

się przyłączy.
,,Huta Pokoju11 zurłopowała 2100 ro­

botników na przeciąg trzech miesięcy.
Termin ten jest jednak bardzo proble­
matyczny. Kopalnie ,,Brada" I. i ,,Bra­
da11 Ił, własność księcia pszczyńskiego
zapowiedziały od i marca redukcję 420

robotników. Kopalnia ,,Charlotte11 wypo­
wiedziała pracę całej załodze.

Sąd stwierdził oszczerczy charahfer
JHrnas Powwr8BóegoM.

Skazanie redaktora odpowiedzialnego za oszczerstwo i fałsz.

Toruń, 18. 2, W czerwcu 1031 ,,Dzień
Pomorski", rozpoczął kampanją przeciw-
ko magistratowi toruńskiemu, l) kazał

się więc szereg’ artykułów, które zarów­
no w treści jak i formie były nader o-

brażłiwe dla magistratu l poszczegól­
nych jego członków W artykułach tych
,,B?!ró Pomorski" . zarzucał członkom

magistratu nieudolność, twierdził, że

dbają oni więcej o własne gaże i kie­
szenie niż o dobro miasta, że zgrana
klika dygnitarzy magistrackich traktu­
je urząd jaktf’-tfejftę--’f)Ą)^TAryśySa śó-

ki żywotne gminy, że członkowie mńgl-
Strału pobierali potrójne gaże itp,

Magistrat Torunia zaskarżył ,,Dzień-
Pomorski,, do sądu. Skargę wniósł pre­
zydent miasta Boli w imieniu magi­
stratu oraz własnem. Takąż skargę w

imieniu własnem wnieśli Członkowie

magistra,tu Basiński i Tomaszewski.

Rozprawa odbyła się przed sądem
grodzkim w dniach 6 i 13 bm, Na roz­
prawę powołanych było kilku świadków

wyłącznie przez obronę, Jednakże ża­
den ż nich nie mógł potwierdzić zarzu­
tów, zawartych w artykułach ,,Dnia Po­
morskiego11,

W wyniku rozprawy sąd grodzki w

środę 17 bm. ogłosił wyrok, skazujący
redaktora - odpowiedżlalnage ,,Doią Pc-

morskłego” na 508 zł grzywny t za­
mianą w razie nieściągalności na 50
dni aresztu i ponoszenie kosztów sądo­
wych i kosztów ’oskarżycieli prywat,­
nych oraz na publikację wyroku.

świadomie rozszerzał fałszywe fakty,
mogące poniżyć członków magistratu
toruńskiego w opinii publicznej i podać
ich w pogardę, albowiem prąwdżiwości
żadnego ze swych twierdzeń nie udo­
wodnił,

Protesty inwalidzkie

grochem rzucanym o ścianę
Grp?i znaczne pogorszenie ustawy lawa-

Ldzkle}.

Warszawa, 18. 2 . (Tal. Wł.) W tutejszych
kolach inwalidzkich ogromna konsternację
wywołała wiadomość, źo tióWełiżttoja uśta-

wy inwalidzkiej, idąca w kierunku znacz­
nego zmniejszenia rent, ma być przyspie­
szona i to tak, że już na 1 marc,a br. stra­
cić mają prawo do renty wszyscy inwalidzi,
których niezdęlność do pracy nie przekra­
cza BO%. Równocześnie ma być żmft:ejszo-
na renta inwalidów wojennych Wszystkich
innych kategGry,t. W kategórji 100%-ow-ych
inwalidów (te jest xn. in, takich, którzy U-

tracilj wzrok) obniżka rent ma dochodzić

dn 25%.

Zarząd główny Związku InWałidów Wo­
jennych czyni rozpaczliwe zabiegi, aby stra­
szny te.n cios złagodzić, jeżeli go już Odsu­
nąć nie można. Klub pariameptórny Obr?-

bemokrącjl, wierny swej tradycji, zapowie­
dział ostrą kampanję na wypadek, gdyby
powyższe W’iadomości miały e’ę Sprawdzić
} podobno pomysły rządu miały się w po­
staci hóweii do ustawy inwalidz,kiej zjawić

Uda sle ’

będziemy leżdzili lanie].
Wilno, 17. 2 . (PAT) Szoferzy wileńscy

Ką?imierz i Konątąaty Kulakiewiczowie zą-
detnonatrowąił przed kótńi^ją rzeczoznaw­
ców swój wynalazek, polegający na tem. że

po zastosowaniu go do Obecnych Bilników
Spalinowych, uzyska się essezędnośó na pa­
liwie do ?O%. Pr?y matowej produkcji te­
go aparatu koszt jego, będzie minimalny,
gdyż cena, jego będzie wynosić 150 do 170 zt.

Mi?diynarńdowe zawstfy saneczkowe

i bobslejowe w Zakopanem.

Na lorze saneczkowym w Kuźnicach długo­
ści 1500 m. odbyły się pierwsze międzynarodo­
w-e zawody saneczkow-e i bobslejowe. Na star­
cie stanęło 80 zawodników w czetn kilkunastu
z Aostrji i Ćzecbostow-acji. Pierwsze Miejsce
zajął Preialer (H, D. W. - Czechosłowacja)
1 óiin. 51,6 sek. Pierwszy Polak Rączkiewicz
ł Krynickiego Tów. Hokej. Zajął dopiero 7 miej-
sce. W wyścigu dwójek klasycznych stanęło
10 zawodników. Pierwsze miejsce zajęła para
Poselt-Kopai (H. D . W . Czechosł.) 1 miń. 53,2 a.

Pierw-sza para polska zajęła piąte miejsce .—

Żarlikowski i Wiśniowski z. Kryn!e!k. Tow. Holc,,
mając czas 2 min, },ó sek.

W jedynkach w ekeletonie pierwsze miejsce
zajął Koprowski z Klubu Tatrzaćskc-Zakopiaó-
sśkiego, mając czas 2 min, 4 sek, W konkursie

bobslejowym na 3 osoby, jedyny na starcie, bob,
prowadzony prze? Salmkowa uzyskał rekordo­
wy czas najlepszy w ciągu dnia 1 min. 57 Sek.

Z ruchu towarzystw.
S, M. P, ,,Białych Orląt". Dziś w czwartek

o godz. 19, Zbiórka IV. zastępu,
Stów, Techników. Dn.ia 19. bm. o g. 20

zebrania we własnym lokalu prży Ul. Chocim-

skiej 5 (parter),. Nft porządku obrad referat ńa

temat ,,Budowa kańAłuGopló-Wńrtą W związku
z bezrobociem”.

Ulga KatoUcba prty par. św, Trójcy, Wal­
ne zebran!e dziś w czwartek o g. 19 w esice

I naraijalnej przy kościele św. Trójcy. Na porządku
obrad ważne sprawy m. in. referat iks. prób.
Skoniecznego.

Koło Przyjaciół Harcerstwa. Roczne walne
zebranie dziś w czwartek, o godz. 20 w Ratuszu,
przy ul. ’

Farnej.
’

,,OdródzOSie". Dziś w czwartek -o g, 19,30
lekcja w salce w dolnym kość. Przyjmuje Się
zapisy na nowych cz’onków.

S, M, P, ,,Przedświt". Próba kółka amator­
skiego dziś w czwartek o godz 19 w salce parfj.

Sokół L Posiedzenie komisji budowy sokol-
nł w piątek, 19. bm. o g. 20 u druha Ziółkiewi-
cza. Posiedzenie zarządu w poniedziałek, 21.

bm, o gódz. 20 tamże.

Tow. Młodzieży Pracującej. Roczne walne
zebranie dziś w Czwartek o godz. 19 W- lokalu

p. Tomaszewskiego przy ul. Toruńskiej 158.
Oddziął Tow, Urzędników Gospodarczych

pa pcw, Bydgoszcz, Zebranie odbędzie się w

niedzielę, 21. bm. o godz. 12 w biurze sekre­
tariatu pow’iatowego WTKR. przy Wełnianym
Rynku 6.

Związek emerytów państw,, auton. i renc.

Roczne zgromadzenie członków 3 marca br.
0 godz, l? w lokalu p. Mellera płac Piastowski,
poczem plenarne posiedzenie.

Związek Tow. Pom. Fryzjerskich. Dnia 18
bm, o gódz. 20 zebranie u p, Mellera.

S, M, P, ,,Przedświt" odda. młodszy, Dziś

w czwartek O godz. 17 Zebranie Zarządowe W
Domu Katolickim.

,,Dzwon", Lekcja śpiewu dziś w czwartek

S, M, P, ,,Gw?azds” oddział młodszy. Dzhś
o godz. 19,30 zebranie w salce parafja! nej. Dnia

19) bm. zbiórka H, zastępu W Ognisku.
S, M. P, ,,Brzask", Dziś W czwartek o g.19,30

żebranie pogadankowe w Domu Katolickim.

Bydgoski Okręg Tow, Kobiet Pracujących.
Walńe zebranie zarządów w piątek 19, bm.
o godz. 19,30 w Domu Katolickim przy Farze.

Giełda warszawska
z dnia 18 lutego 1032,

Papiery Państwowe i obliaracje
3- proc, poi. bud, ...... 03300 08400
4- uioo. poz. inwest. - -- - OdO,oo (89 00
5- ptoc. poż, konw. ’- ’ ’ " "O’OÓO04-’.CO
6- proę, poż. dól .

- ’s-’ ’ ’

000,00 057,50
F’,’, poż. prem. doi. --

,
- 040,25 048,15

J-proo. poż. stabil. - -- - -

.

- 057,Ż5 055,60
’ Akcje w aloljailr

Rank Polski .-
- -

. 099,00- 099.50

Liipop - - - -c - ’x1-”’’- -4)00.00 - 0 (5,00
Starachowice -

’
-

"
- - - - - f)OO,oo-005,25

Haberbursch .... . .... 0O0,0Q--05o,00
Tendencja tuócoiejsza.

Bank Polski płacił dnia 18 lutego za?

dolary amorvkańskio 8,88-8 87

funty szterlingów 30,ó3
franki szwjącarskie 173.50
franki francuskie 35,02
marki niemieckie 209,80
guldeny gdańskie 173,12
Szylingi auśtrjaćkie
liry włóskie -46,(fi
korony czeskie 26,22

Notowania GtełtfW Zbożowej I Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ- dnia 18. 2, 1932 roku,
płacono za 100 kg. w zł,

Zyto - -

........................

- - 22,75- 23.25
Pszenica -

..................................... 23,50- 24 .00
Jęczmień przemiałowy ..... 21,( 0- 22.00
Jęczmięó browarowy ..... 2325— 2425
Owies nowy - -

....... 19.50- 2000
Maka żytnia 65°/r, W’}, worki - - 35.50-- 8350

Mąka pszenna 65% wł. worki - 36 .50- 38 .59

Otręby żytnio -

... ... li,"i() - 15 .00

Otręiiy pszenne .

-

. .... 14,0 i- 1500

Otręby pszenne (grube) - b . . IW.oO=- to.OO

Rzepak ...... . ’.e .. 82.00- 88 .00

Gorczyca ....... .... 83,00- 40,00
Wyka latowa ......... S-’.00- 2-1,00
Pc!uszka . ......... 21,00- 23,"(i
Groch Victoria ........ 23,00- 26,00
Groch Fo)gerś ........ gii,OO- 88,00
Łubin niebieski ...... . . 12,00- 13,03
Lubin żółty .

-

... . ... . lO.bo- l?,00
Seradela .

- - - -

°
.

° 25.00- 28,00
Koniczyna czerwona .

-

’
- 15u,no - 100,00

Koniczyna biała ........ 28 ,00- 400.00
Koniczyna szwedzka . .

-

. . 125 00-145,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 125,00--145,oC
Przelot........................ .... 260,00-300,00
Tymoteusz .......... 40 00 - 55,0O
Rajgras angielski ....... 45,01- 050,00
Słoma luźna ......... 3,10- 3,49
Słońia prasowana .. . . . . . . 3,60- 4,25
Siano luźne ......... 5.50 - 6:00
Siano luźne nadnoteckle .

-

. 6,75- 7,25
Siano prasowane ...... 8,50--- 9,00
Makuch lniany 30-38% .. .. 26,50- 28 .50
Makuch rzepakowy 36-38"/0 . 18,60 - 19,00
Makuch słonecznik 46-48^ .

- 17,50- 18,50

Ogólne usposobienie Bpókojne,

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
A. B, Trudno nam zrobić ob!iezeniC, jeżeli

nie poda,ł Pan wysokości %. Zasadniczo pła.ci
się 15% sumy hipotecznej, pomnoż,onej przez
1.23.

M. Ś, ląformacja jest wiarygodna, . J.est to

istotnje aowocżesny sposób leczenia tej phoro.
by. Zechee się Pan żwrócić do jędnegó ,a na.

Szych chirurgów.
Ruczagórze. ,.No rodowiec" Leftś (I’, de

"" b!"1.. . "". ,J1 i .. ,.LJ.,.. i)i!lin

| Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

S}owo 15 groszy, 5 cyfr o= jedno słowo
1 l, w. z, a a- każde stanowi jedno słowo.
I Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 stów.

Drobne ogłoszenia
Włętee ogłoszenia wśród drobnych 60 6/n drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O%zniżkf.

j Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Prsetarg
przymusowy, W dniu 19.
S. 82 o godz. il sprzedam
najwięcej dającemu za go-
tÓwkę pr-y ul. Gdańskiej
131 w firmie Ilerzke: 8 lu­
stra i 8,fotele fryzjerskie
Stężyoki, komornik sądo­
wy. (3i2t

J^POLECENI^^I

Abajtury
wykonuję tanio, Gdań­
ska 148, tń. 7. (1892

Sy_SPRZ!EPaŻEJ^

Willa
z ogrodem przy 10-25

tys zł Wpłaty na Sprze­
daż. Wiadomość Pomor­
.ska 52, m. ó,. (1888

Dom
11 piętrowy dochód rocz­
ny 16.000, cena 115.000,
wpłaty 56 000, poleca A-
geucja Handlowa, Pl. Pia

stowski 4. (188?

Dom
6.000 dzierżawy, 35.000
Doto 13.000 dzierżawy,
90.0OO. Szarek, Dworco­
wa 20, IL (1894

Kiosk
dobrze zaprowadzony
sprzedam lub wydzierża­
wię. Śniadeckich 2. (1886

Korzystnie.
Sypialki dęb. i brzozowe

sprzedam. Warmińskiego
nr. 12. (1891

Warsztat (3146
szewski z urządzeniem i
lokalem od zaraz lub od
i marca do odstąpienia
Oddz. Dz, Rydg, Gdynia.

Interes
rzeżnlcki w pełnym biegu
z urządzeniem składowem
1 warsztatowem (zapęd,
e!ektr.) w Inowrocławiu
z powodu stosunków’ fa

młlijnych zaraz korzyst­
nie na" sprzedaż. Zgłosze­
nia: Inowrocław, ul. Sta-
szica 33, Pluciński. (8153

Sprzedam
skład kolonjalny. 8 po-
koje, towar podług fak­
tury, tarijtó, byle zaraz.

Adres Dziennik. (8134

Rower
damski i męski sprzedam
tanio. Gdańska 103. (1896

Sprzedam
maszynę ,8ingefa’’.Chwy-
towo 12, III ptr. (8160

Nowy (3152
bufet, kredens wart. 850,
sprzedam 650, Lubelska 19.

R KUPMa a
Poszukujemy (3104

celem kupna motor e!o-
ktryczny 220 wolt, prąd
stały 5 P. S . Atłtoarma.
Śniadeckich 34, telef. 1824

Nasladówke
używaną kupię, Obłopic-
kiegó 3, m, 8. (8185

Kasę
rejestracyjną ,Natlonąl’
z tastfami w dobrym sta­
nie kttpję, Óf. Z podaniem
ceny i jakości pod ,308"
do Dz. Bydg. (8157

SlMtąca
potrzebna zaraz. Pomor­
ska. 87, Cnkieriiia, (1895

Do
mego składu bławatów

potrzebny od 1. 3. wzglę­
dnie później dzielny eks­
pedient, władający języ­
kiem polskim i niemjeć.
kim. Zgł. z dokł, podań,
dotychcż. dział,, odpis,
świadectw, fotogr. i pod,
wysokości żąd. wynagro-
dżenia uprasza Juliusz
Scbróiber, Chojnice (Pom i

Rynek l?. (M44

ekspedientka
do składa rzeźniókjego
może się zaraz zgłosić,
Grunwaldzka 40, nowy nr,

31.37

I5Z
P OSADY

Ogrodnik
poszukuje posady w ja-

feiemkolwiok ogrodni­
ctwie. J . Obal, Żduny,
powiat Krotoszyn, (3150

Piekarnia
w dobrem położeniu no­
wocześnie urządzona do

wydzierżawienia zaraz OL
do Dzień. Bydg. Toruń,
pod .Dzierżawa". (314?

Mieszkanie

3 pokoje z kuchhją do

wydzierżawienia, ul. Kar­
packa 32, gospodarz. (3125

Mieszkanie (1899
3 pokojowe z } (zienką za­
raz oddam Kościuszki (W.

4 pnkojowe
mieszkanie Ż wygodami
blisko kościoła bezdzietni
ióśzukiiją. Adres wskazo

Dzień, Bydg, (8143

Pokńj
Słoneczny z utrzyihńnfem
lun bez do w ytjajeeia. Za­
cisze 3, m. b. "

(8136

Pokoik
umebl. osobne wejście di a

pan lub papów, bardzo

wygodny. Le.szeżyńskie-
go 9, gospodarz. (8150

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia d!a 2 panów. Gamma

4,m.2. (27160

Koncesje
ż wyszynkiem i współpra­
cę odda inwalida ’wojen­
ny. Śp’e!izne o(,, dó Ag.
Dz. Bydg; Kruszwica. (3154
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Lubiniu, powiat Mogiluo i w chwili uczy-
nieipa wzmianki o przetargu zapisana w’ księdze
gruntowej Lubin tom I. wykaz 1. 1 . na nazwisko po-
siedziciela ziemskiego Feliksa Zielińskiego z Lubi­
nia zostanie w drodze egzekucji dnia 22 marca

1932 r. o godz. 10 przed poł. wystawiona na prze­
targ w niżej oznaczonym Sądzie, sala rozpraw I ptr
Obszar nieruchomości wynosi 17o,97,55 ha, czysty
dochód jako podstawa podatku gruntowego 718.59 ta­
larów, roczna kwota podatku budynkowego 36,HO tuk.
roc,zna wartość użytkowa mieszkania 921 marek. Nie­
ruchomość jest majątkiem ziemskim, położonym nad

jeziorem w pobliżu miasta Trzemeszna, ziemia 2, 3
4 i 5 klasy. Według oznaczenia katastralnego znaj­
duję się na nieruchomości dom mieszkalny z pod-
dwórzem i ogrodem domomym, kuchnia, oficyna,
stajnia, obora, stod-oła z przybudową, stajnia i świ-
niamia, śpich!erz, chlewy dla deputatników, szopa
do maszyn rolniczych, kuźnia i 3 domy familijne.
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto­
wej dnia 21 września 1931 r. (3161
Trzemeszno, dnia 21 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem
kupca Fryderyka Matza wł firmy Fabryka Skrzyń i mebli

,Bocianowo11 wł. F . Matz w Bydgoszczy, wyznacza się
termin do badania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności
oraz uzupełnienia składu wydziału wierzycieli na dzień
10 marca 1932 roku godz. 9-tej w niżej wymienionym
Sądzie pokój 4. (3123
Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1932 r. Sąd Grodzki.

Uchwała. W sprawie nadzoru sądowego kupca
Maksymil,jana Smeji z Osia: i. Zarządza się odroczenie

wypłat dłużnikówi o dalsze i ostatnie trzy miesiące tj.
do dnia 24 maja 1932 r. li . Koszty postępowania i ogło­
szeń ponosi dłużnik. II!. Uchwala jest natychmiast
wykonalną. (3148
Świecie, dnia 12 lutego 1932 r. Sąd Grodzki.

nCTni!ł14 Eolskie Towarzystwo WęgloweS.zo .o"

,,r LI u W Bsdgoszcz. ul. Gdańska 34,1 piętro. - Tb!. 321.
koncern sprzedaży na Wielkopolskę.i Pomorze

węgla, koksu i brykietów
z Polskich Kopalń Skarbowych na Góroym Śląsku.
Poleca dostawy wagonowe i detaliczne znanej
powszechnie pierwszorzędnej jakości węgla
opałowego i przemysłowego z kopalń ,,Król" |
i Bielszowice, kowalskiego i gazowego z ko­
palni Knurów oraz koksu z koksowni Knurów.
Dostarczamy węgiel, koks, brykiety i drzewo
z odwózką do piwnicy w każdej ilości ze składnicy
przy ulicy Racławickiej 14, telefon 378. |

Ręczymy za dokładność wagi. (7658 |

Przedzierżawiamy od l-go marca 1932 r.

W sobotę, dnia 20 bm. o godzinie 11-tej przed
południem sprzedawać będę 2 autobusy marki Chevrolet
6 cylindr. gotów do jazdy. (3153

M. PIECH 9 WI AK, ulica Długa 62

zaprzysiężony licytator i rzeczoznawca sądowy.

ua Pomorzu, urządzony nowocześnie — 20 łóżek —

centralne ogrzewanie - garaże — salka. Do objęcia
potrzebne ca. 15 .000 złotych. Zgłoszenia natychmiast do

Komunalnej Kasy Oszczędności
miasta Brodnicy n./Drwącą. (3158

Wypełniasz Twój obowiązek I S
obywatelski? Jesteś jułczłoiv H

kiem wspierającym T. C . L.! j

Panów
zawiadamiam uprzej­
mie. że mój nowo

urządzony (1870

oddział męski
jest już czynny. Zape­
wniam pierwszorzędną
i hygieniczną obsługę.

Proszę o łaskawe po­
parcie.

Z poważaniem

zakład fryzjerski
dla pnó i pauów

Bydgoszcz
Aleje Mickiewicza 1

róg Gdańskiej.

dla dzieci i dorosłych po­
cząwszy od 10 zł poleca

Pocztarnia g
ulica Grodzka

Miał torfowy
w ładunkach wagonowych poszu­
kuje (3031

A. 1’letóześ
Cegielnie parowe

Fordon nad Wisłą.
Telefon 5! 12.

PIANINA Jakości

poleca
po cenach bardzo zniżonych

B. SOMMERFELD
FABRYKA PIANIN

BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADE,CKICH 2

Filja: Grudziądz, ulica Groblowa 4.
Proszę zażądać prospekty! (22339

BLiCHBifocfo.
W środę, dnia 24 lutego br. o godzinie ll-lej

sprzedawać się będzie przy tutejszej Ekspedycji Towa­
rowej : silnik spalinowy, motor syst. Diesela
marki fabrycznej Wolfa o sile 33 K. wraz

z przynaieżnemi przyborami.
3122) P. K. P. Eksp. towarowa Bydgoszcz.

Nauki

księgo wości,korespon­

dencji i stenografii u,­

dziela (3111
O- Worreoui

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Marszałka Focha 10.

Esencja octowa
80 pioc.

dla octu stołowego i ma­
rynat po cenach najtań­
szych poleca (3022

Rozlewnia Esencji Octowej
Kosmos

Bydgoszcz, Dworcowa 23-25

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik

Bydgoski.

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca ,Fabryka
Wózków Dziecięcych”
3-go Maja 12. Wykonuje
reperacje. Hurt. (3"66

Cala
zabudowania , masywne,
urządzone na rzeźnictwo,
morga ogrodu owocowego,
wieś kościelna, 3000 miesz­
kańców, sprzedam ko­
rzystnie. Piechocki, Draw­
sko, pow. ćzarńków.(3094’

Oam

piętrowy centrum miasta

korzystnie sprzedam. Do­
liński. Zbożowy Rynek l,
restauracja. (3076

Dom
sprzedam natychmiast.
Hennig, Koronowo. (1873

Z powodu
zmiany przedsiębiorstwa
sprzedam interes kolon­
jalny dobrze zaprowadzo­
ny. Of. pod ,Interes” do

filji Dzień (1871

Najlepsza
okazja zakupu na raty I
Sypiaiki, jadalki, męsk’ie
pokoje, kompl. salony,
białe sypiaiki, kuchnie,
biurka, stoły o o rozciąga­
nia. kanapy do spania,
leżanki, szafy do rzeczy,
szafki do radja, lustra,
regulator, pojedyncze me­
ble sprzedaje bardzo ta­
nio, ul. Jasna 25, Jaku­
bowski. (3149

Skład
z urzą.dzeniem, 3 pokoj.
mieszkanie, tanio oddam.
Grunwaldzka 43. (3140

Skład
kolonjalny tanio sprze­
dam. Długa 39, m.5. (3113

Piekarnie
w dobrym biegu sprze­
dam luo zamienię na in­
ną miejscowość z powo­
du stosunków familijnych.
OL Dz Bydg. pod ,Pie­
karnia 200”. (2990

Metor
10 P J. nowy na benzy­
nę, benzol i naftę ma ta­
nio na sprzedaż. Alfons
Studziński, Kościerzyna
(Pom. O3006

Pianino
dobre zagraniczne sprze­
dam. Śląska 5, m.,2. (1560

Rekord
pończoszarski z gwaran­
cją odbioru wyrobów, ko­
rzystnie sprzedam. Fredry
nr6,m.9. (1879

Stół (3133
okrągły, rozciągany tanio

sprzedam. Malborska 4.

Bufet
kredens tanio sprzedam.
Malborska 4. (3132

Sypialka
prawie nowa (kość słonio­
wa) z powodu wyjazdu na

sprzedaż. Wiadomość Li­
belta 10, parter 1. (1875

Wózek
dziecięcy sprzedam. 3 Ma­
ja 24, m. 4, od 2-5. (1880

Sypialką
prześliczną, kanad. brze­
ska, za połowę wartości
oddam. Batorego 3, skład
mebli. 3138

Nowe (3107
pianino korzystnie sprze­
dam zaraz. Obejrzeć Pe­
tersona 16, godz. 5, Sobel.

Kupie
dom, śródmieście, wpłacę
25.000- 30 000. ,,Przyjezd­
ny11 Dziennik. (3110

Kupie
wiertarkę kowalską i kuź­
nię połową. Oferty do filji
Dzień, pod ,,Kuźnia’. (1874

Kupie
nowoczesną sypialkę do­
brze utrzymaną na jedną
osobę, iszafa, toaleta, sto­
lik, krzesła). Of. filja Dz.

Bydg. pod ,O. S .a. (1885

Kupie
natychmiast dom miesz­
kalny wśródmieściu. Of .

upraszam pod ,100.000”
do filji Dz. Bydg. (1898

Udzieiasń
lekcji począwszy od 75 gr
za godzinę. Termin za­
płaty obojętny. Ciesz

kowskiego 11, ni. 4 . (1889

Kto nio wierzy
nieeh przymierzy...

a mieć będzie doświadczenie, że to

drobne ogłoszenie —- umieszczone tu

w ,,Dzienniku” — bez kłopotu i bez

krzyku, wielką ilość ofert wniesie,
a sprzedaż korzyść przyniesie.

Nauczyciel
udziela lekeyj również

jęz. niemiecki. Zgł. do filji
Dzień, pod ,Tanio”. (1897

Udzielam
lekeyj gry na fortepia­
nie prędką metodą na­
uczania,"przygotowując do

konserwatorjum, przycho­
dzę do domu, również urzą
dzam tanio kurs niemiec­
kiego i polskiego języka,
godzina 1 zł; przygotowu­
ję także do gimnazjum.
Dworcowa 40, skład tow.

krótkich. (21186

Kurs
handlowy 5-cio miesięczny
na Praktycznych Kursach

Handlówych w/m Chro­
brego 15 rozpoczyna się
l-go marca. Zapisy co­
dziennie 12—1 i 4-5.(2683

Najmniej
500 zł zarobku, stałą po­
sadę, pensję itd. dla osób

mających szerokie znajo­
mości. Fachowość zby­
teczna. Zgł. Gozakred,
Lwów, Wałowa 11. (2599

Zastępcy
i zastępczynie! Przewrót
w dotychczasowym syste­
mie pracy! 50 zł dziennie
łatwo zarobi każdy, przy
naszych nowych warunkach

sprzedaży i systemie pra­
cy. Zglosz. osobiste przyj­
muje dyrektor Et. Zinner,
dnia 19 i 20 II. Bydgoszcz,
Hotel ,Pod Orłem11. (3656

Uczeń
kowalski potrzebny. Cho-

byliński Młyn poczta Na­
kło. (2663

Administracja
domu za wynagrodzeniem
do 150 zł miesięcznie do
oddania pod gwarancją
około 2000 gotówki za za

bezpieczeniem. OL pod
,Zawiadowca" do eksp.
ogł. Holtzeńdorff, Pomor­
ska 5. (3159

Młody
czeladnik piekarski po­
trzebny. Piekarnia, Ja­
sna 37. (3128

Dziewczyna
rzetelna z dobrem goto­
waniem potrzebna. Piotra

Skargi 9, skład. (1877

Dobra (3142
dziewczyna z gotowaniem
potrzebna zaraz. Restau­
racja Rzeźni Miejskiej.

Ucznia (187b
uczciwych rodziców po­
szukuję zaraz. O . Ziar-

kowski, skład kolonjalny,
hurt, i detal,, materjały
budowlane, Więcbork.

Trio
damskie z humorem i śpie­
wem wolne. Of. do Dz.

Bydg. pod ,Damskie”.(3162

Pani
z dobrej rodziny, inteli­
gentna, poszukuje posady
do towarzystwa zarządu
domem i gospodarstwa.
,Dla samotnej” filja Dz.

Bydg. (1845

Fryzjer
będąc mistrzem szuka

posady. Of. filja Dzień
Dworcowa ,E. W.” (1844

Doświadczona
starsza dziewczyna, pra­
cowita, czysta i uczciwa

poszukuje zaraz posady
także jako przychodnia.
Oferty do Dz. Bydg. ,E.
130”. (3119

%jfpZłERłflWY

Średni
skład, mieszkanie, zaraz

do wynajęcia. Zgł Strzel­
nica, Chodzież. (2975

Skład
możliwie z mieszkaniem
w okolicy Zbożowy lub

Wełniany Rynek zaraz lub

wcześniej poszukiwany.
Zgł. pod ,130" do Dzień.

Bydg. (3112

Poszukuję (3145
ubikacji na warsztat ma­
larski w śródmieściu z

przyległym pokojem za­
raz. Oferty do filji Dzień.
Dworcowa pod ,Ubikacja”

j|^QwESrcflNIA

Poszukujemy
2 pokoje biurowe, cen­
trum. Oferty filja Dzień

,Biurowe”. (1865

2 pokoje (3139
i kuchnia zaraz do wyna-
j ęcia. Jachcice, Czerska 45

Mieszkanie (3127
2-pokojowe, słoneczne z

ogrodem owocowym do

wynajęcia. Jasna 14, m. 1 .

Nakło n. N.
2 pokoje kuchnia. Ogro­
dowa 39. (1892

Mieszkanie
6 pokojowe, komfortowe
z telefonem, luksusowo

wyremontowane do odstą­
pienia zaraz. Wiadomość

Paderewskiego l,mieszk.i,
tel. 12-90 tylko od 3-5 po
południu. (1893

Poszukuje
elegancko umeblowanego
pokoju, eałkowitetn utrzy­
maniem, możliwie telefo­
nem. Filja Dzień. ,Dy­
plomowany”. (1900

2 pokoje
dobrze umebl, z używa­
niem kuchni, łazienki, te­
lefon, poszukuję. Of . filja
Dzień. ,B. H. 150- . (1890

Pokój
osobne wejście. Kwiato­
wa I,,m. 2. (1884

Pokój
umebl. Piotra Skargi, 5.
m. 2. (1881

Dwa
pokoje umeblowane, osobne

wejście od 1. lii. Petęrso-
na 16, od godziny 5-tej,
Sobel. (3108

Ładnie
umebl. pokój blisko dwor­
ca dla solidnego pana od
1. 8. do wynajęcia. War­
szawska U, m. 6 . (3141

Pokoje
Pomorska 3. (1882

Pokój
umeblow. do wynajęcia
solidnemu panu. Mazo­
wiecka 4, m. 10 . 1876

2 dobrze
umebl. pokoje z oddziel­
iłem wejściem dla dwóch

panów lub małżeństwa do
wynajęcia. Śniadeckich
81. II ptr. (1883

Pokój
wynajmę, osobne wejście.
Świętoja"ńska 21, miesz­
kanie 12. (1872

Astrolog
przepowiada przeszłość,
przyszłość, odpowiada na

wszelkie pytania. Horo­
skop roczny już od zł 2,
można przesłać znaczka­
mi, podać datę urodzenia.
Przyjmuję codziennie do
9 wieczór. Biuro astrolo­
giczne, Bydgoszcz, To­
ruńska 13. (3120

Samochód
ciężarowy wynajmuje celem

przewózki właśc.Bydgoszcz,
Brzozowa 7, teł. 1093. (3017

Stanisław
zgłoszenie Chwytowo 12

godz. 18 . (3114

3 letnią (3129
dziewczynkę, blondynkę,
zdrową i ładną za własną
oddam. Of. pod ,3 letnia”.

Ostrzegam
każdego przed wynaję­
ciem mieszkania od p, Fr.
Ańezaka w moim domu
ul. Ks. Skorupki 64, gdyż
na to nie zezwalam. Go­
spodarz. (3130

,,Fotograf"
rzym. kat. może się wże­
nić w dobrze prosperują­
cy zakład fotograficzny.
Oferty wraz z fotografją
,C. W .’ do Dzień. (3095

Młody
inteligentny urzędnik pań­
stwowy szuka w celu ma­
trymonialnym panny lub
wdówki bezdzietnej, inte­
ligentnej z małym kapita­
łem. Listy z fotografją
składać filja Dz. Bydg,
pod ,Warszawian”. Zwrot

fotografji pod słowem ho­
noru. (1901

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lainowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia s}owo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °l, zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/c drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ’/,,drożej.
Za terminowe umieszczenie ; przepisane miejsce administracja nic odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


